
A d r e s  E e d a k c y i  i  A d m in is t r a c y i ;  
K r a k ó w ,  u l .  B r a c k a  1 5 .

Adres na telegramy: N a p r z ó d  K r a k ó w .  
T e le fo n  N r .  3 9 6 .

Listy należy adresować do Redakcyi „Naprzodu”, 
a prenumeratę, zamówienia i reklamaeye do Ad* 

niimstracyi „Naprzodu", Kraków, Bracka 15. 
Redakcya rękopisów nie zwraca, koresponden- 
ay] bezimiennych nie uwzględnia, listów nieo­

płaconych nie przyjmuje. 
Reklamaeye otwarte są wolne od opłaty 

pocztowej.
N u m e r  p o je d y n c z y  8  h a le r z y .  

N u m e r  p o n ie d z ia łk o w y  4  h a le r z e . O r g a n  p o l s k i e j  p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e j .

R o c z n i k  X L

W y c h o d z i codziennie o godz. 8 rano, a w po­
niedziałki i dni poświąteczne o godz, 10 rano. 
D o  n a b y c ia  w Administracyi, ul. Bracka 1.15, 

oraz we wszystkich biurach dzienników. 
O g ło s z e n ia  przyjmuje Dział inseratowy „Na­
przodu" pod zarządem S. Soniewickiego, Kraków, 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St. Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hausmanna; 
Haasenstein & Yogler w Wiedniu, Berlinie, Wro­
cławiu i Hamburgu; M. Opelik, R. Mosse i M. 
Dukes w Wiedniu; C. Adam w Paryżu, rue 

de la Varenne 38.
Listy w sprawie inseratów i należytości za ogło­
szenia adresować należy: Dział inseratowy „Na­

przodu*, Kraków, Poselska 15.

P r e n u m e r a t a  wynosi: W K r a k o w i e  (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 60 hal., kwartalnie 4 kor. 
;>8 hal., rocznie 18 kor. — Z a  d o s t a w ę  do d o mu  dopłaca się miesięcznie 40 hal. — W  A u s t r y i :
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., rocznie 24 kor. — W N i e m c z e c h :  kwartalnie 7 marek. —
W innych krajach kwartalnie 10 franków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dla robotni­

ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal.

O g ło s z e n ia  (inseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pier­
wszy raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — N a d e s ła n e  od miejsca wiersza drukiem petitowym 
po 40 hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz. — Z a łą c z n ik i  
(prospekty i t. d.) przyjmuje się za ceną 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 

egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość należy n a p r z ó d  nadesłać.

P iM S z a s  odnowić przedpłatę!
Celem  zapob ieżen ia  p rze rw ie  w  doręczan iu  

dzienn ika u p rasz am y  S zanow nych  A bonentów  
„N aprzodu 11 o ry c h łe  odnow ienie p rze d p ła ty .

jpggF~ Kto do 5. s ie rp n ia  nie odnow i p rzed ­
p ła ty , tem u  d a lsza  p rze sy łk a  „N aprzodu"' zo ­
s ta n ie  w strzy m an a .

N ow o p rzy stęp u jący  abonenci o trzy m ają  
n a  żądan ie  b ezp ła tn ie  początek  d ruku jące j 
się w  naszym  felie ton ie  pow ieści „T rzech  
m u sz k ie te ró w ”.

Prenumerata na miesiąo sierpień wposi
w  K r a k o w i e  bez odsyłki . . . K I • 60
w  K r a k o w i e  i P o d g ó r z u  z d o ­

ręczen iem  do  d o m u ............................... K 2 ' —
w  A u s t r y i  z p rzesy łk ą  pocz tow ą . K 2 —

A dm in istracja  ,  N aprzodu. “

Z  D I N  I . A . .

K raków , 29 lipca.
r t 1 }

 ̂ P ierw sze s t r z a ły . ^
O d 20 ezerw ca b. r . toczą się  s tre jk i ro ln e  

w  Galicyi w schodn iej. P rzez  5 tygodn i p rze ­
b ieg  ich b y ł zu p e łn ie  sp o k o jn y : ch ło p i w  d a ­
nej m iejscow ości o dm aw ia li p racy , s taw iali 
żądan ia , w yb iera li k o m ite t s tre jk o w y , p ro w a ­
dzili za p o śred n ic tw em  tegoż k o m ite tu  p e r ­
trak tacy e  z dw orem , n ara d za li się n a  zg ro ­
m ad zen iach  p ou fnych  i po  d łuższym  lu b  k ró t­
szym  czasie uzysk iw ali od  d w o ru  żą d an e  p o d ­
w yższenie p la c  i sk róeen ie d n ia  roboczego, 
poczem  spoko jn ie  w raca li do  p racy . O to  s te ­
reo ty p o w y  przeb ieg  s tre jk ó w  w  p ierw szych  
p ięc iu  tygodn iach . C odziennie nad ch o d ziły  je ­
dn o b rzm iące  b iu le ty n y : ch ło p i zaehow ują
w zorow y spokój.

T e n  niezak łócony niczem  przeb ieg  s tre jk ó w  
n iepoko ił jed n ak o w o ż obszarn ików , bo d aw a ł 
ch łopom  ręko jm ię  zw ycięstw . Zaczęli w ięc 
szczuć w  sw ej p ra s ie  i n a  z jazdach  sw oich, 
krzycząc coraz g łośn iej „P o liz e i!“ , dom agając  
się  źan d a rm e ry i i w o jsk a , rozw iązyw an ia  
ch łopsk ich  zgrom adzeń , g w ałtow nego  tłu m ie ­
n ia  s tre jk ó w , b a  n a w e t s ta n u  w y ją tkow ego!

W ład ze  zachow yw ały  się d o tą d  w obec s tre j­
ku  — n ie  m ożna p o w ied z ieć : bezstro n n ie , 
a le  —  w zględnie tak to w n ie . W p raw d z ie  s ta ro ­
sto w ie  w ydaw ali okólniki, po  k tó rych  treści 
n ik tb y  się  n ie  dom yślił, że pochodzą od  u rz ę ­
dn ików  p a ń s tw a  k o n sty tu cy jn eg o , g w a ra n tu ­
jąceg o  ro b o tn ik o m  p ra w o  k o a lic y i; w p ra w ­
dzie ża n d a rm i „u rzędow ali energicznie* po 
w siach  ob ję tych  s tre jk iem , — ale w szystko

to  n ie p rzek racza ło  zw yczajnych  gran ic , za­
k reślonych  trad y c y ą  galicyjską.

T eraz  zm ien iła  się postać  rzeczy. N a p ie rw ­
szy p la n  w idow ni stre jkow ej w y su n ę ła  się 
ża n d arm e ry ą , in fa n te ry a  i kaw alerya .

P a d ł y  p i e r w s z e  s t r z a ł y ,  p o l a ł a  
s i ę  k r e w  c h ł o p s k a .

O bszarn icy  i ich o rgany  p ra so w e  m ogą się 
cieszyć : u p ra g n io n a  przez n ich  ta k ty k a  w zięła  
górę. „C zasy", „P rze g ląd y 11, „ P rz e d św ity 11 do 
spó łk i z c. k. b iu rem  ko respondeney jnem  s ta ­
ra ją  się u ro b ić  odpow iedn io  op in ię , p rzy g o ­
to w ać  ją  n a  jeszcze w iększe rzeczy. W ięc 
żądan ia  ch łopów , n a  k tó re  w  p o p rzed n im  
okresie  s tre jków  zgodził się ca ły  szereg  dw o­
rów , te ra z  nagie s ta ją  się „niem ożliw em i do 
p rzy ję c ia11. W ięc w yp isu je  się i te leg ra fu je  
ja k ieś  a rab sk ie  h is to ry e , „R a u b e rg e sc h ic h te n “
0 „zbro jnych  n a p a d a c h  c h ło p ó w " , jak ieś  ro ­
m an tyczne  b aśn i o te m , ja k  się po  d w o ra c h 1 
nocu je  w  zb ro jn em  pogo tow iu  z rew o lw era ­
m i. W ięc a la rm u je  się spo łeczeństw o  tak iem i 
n iestw orzonem i b a jk am i. W ięc u d o w a d n ia  się 
w  „P rzeg lądzie" , że to  n ie  je s t  żaden  strejk , 
lecz „ b u n t"  itp . itp .

T o  w szystko m a n a  celu  w y tw orzen ie  a t ­
m osfery  n iep rzychy lne j d la  s tre jk u jąc y ch  ch ło ­
pów , a  w zbudzen ie  w spó łczucia  d la  b ied n y ch  
obszarn ik ó w  i n ieszczęśliw ych żan d arm ó w . 
N a tem  tle  m a ją  zb lednąć  s tru g i k rw i ch ło p ­
skiej, p rze lane j w  czasie pokoju .

Czy je d n ak  zd o ła ją  te  sztuczki uśp ić su m ie­
n ie  p u b lic zn e ?  Czy w  in te re s ie  p a ń s tw a  ko rzy ­
s tn y  je s t posiew  krw i i rozgoryczenia w śró d  
m a s , legaln ie w alczących o zm niejszen ie  bez­
brzeżnego  w y zy sk u ?  Gzy zajścia w  T ryeśc ie
1 w e L w ow ie n ie  nauczy ły  niczego d ra  K ór- 
b e r a ?  Czy w  A u stry i m a  w iecznie trw ać  
k rw a w a  w o jn a  d o m o w a ?  D r K ó rb er po w i- 
n ie n b y  się n a d  te m  zastan o w ić  i p o h am o w ać  
zap ęd y  ty ch , k tó rzy  ty lko  w  sa lw ach  k a ra b i­
now ych  u p a tru ją  rozw iązan ie  kw esty i sp o łe ­
cznej.

— ■ — ---------

Sprawozdania inspektorów przemysłowych
za rok 1901 .

S p ra w o z d a n ie  i n s p e k to r a  c e n t r a ln e g o .
(Dokończenie).

P rz y k re  s to su n k i p a n u ją  też co do p  ł a -  
c y  r o b o c z e j .  W  pew nym  k am ien io ło m ie  
oznacza się p ła cę  dop iero  po  odw iezien iu  k a ­
m ien i, tak , że ro b o tn ik  ponosić  m usi część 
ryzyka  sp rzedaży , podczas gdy  n a tu ra ln ie  
zysk sp rzedaży  chow a k ap ita lis ta  w  całości 
do sw ej k ie sy ; gdzieindziej ro b o tn icy  n ie  w ie­
dzą w cale, ja k  w ysoką je s t ich  p łaca , lu b

też p rzedsięb io rca  p łac i w ciąż ty lko zaliczka­
m i, a  dop-ero  przy  w y stąp ien iu  z p racy  s a ­
m ow oln ie  oznacza i w y p łac a  ro b o tn ik o w i, o 
ile m u  się co jeszcze należy. T e r m i n y  w y ­
p ła ty  są  n ie raz  ogrom ne, b a , n a w e t c a ło ro ­
czne lub  d łuższe , a  p o t r ą c a n i a  sam o w o l­
n e  za „zepsucie to w a ru “ są  n a  po rząd k u  
dziennym . N adużyciem  og rom nem , a  często 
bardzo  p rak ty k o w an em  je s t  też p o trąc an ie  
za o św ie tlen ie  lokalu , dalej za d ług i w  szyn ­
kach  i k an ty n ac h , s łużących  do ro zp a jan ia  
ludnośc i robo tn iczej przez przedsięb io rców . 
N ieraz „pan" tak i, a  zarazem  w łaścic iel k a n ­
ty n y  sp rzed aje  ro b o tn ik o m  tru n k i alkoholicz- 
n e  w  tak ie j ilości, że p o te m  d la  n ich  z p łacy  
n ic im  n ie pozostaje , a lbo  też liczy za a r ty ­
k u ły  spożyw cze h o ren d a ln e  ceny, a  n aw e t 
p o trą c a  ro b o tn ik o w i za to w ary , przez k r e ­
w n y c h  ich p o b ie ran e . B ru d o ta  i cynizm  
n ie jednego  k ap ita lis ty  w y stę p u je  tu ta j w ła ­
śn ie  w  ca łe j sw ej obrzydliw ej nagości.

W yzysku  ogrom nego d opuszczają  się też 
m a jstro w ie  i fab rykanc i n a  t e r m i n a t o ­
r a c h ,  k tó rych  n ie  p rzy jm u je  się w łaściw ie  
d la  nauk i, lecz d la  „w yzyskan ia tan ie j ich 
siły  ro b o cz e j11, jak  się je d e n  z in sp ek to ró w  
w yraża . Z am iast uczyć go, p raco w ać  n a d  
je g o  w ykszta łcen iem , jeżeli w ogóle m a  po 
te m u  zdolności pedagogiczne i zaw odow e, 
zam ias t posy łać  go do szkoły, u żyw a m a js te -  
rek  bezb ro n n eg o , n a  la ta  ca łe  zw iązanego  
te rm in a to ra  do p o słu g  o sob istych , zapycha 
n im  w szystkie dziury , za s tęp u je  n im  czela­
dnika . A  zdarzy ł się w ypadek , że „u c ze ń - 
szew ski po  ukończen iu  2 1/* la t p rak ty k i n ie  
m ia ł p o ł c i a  o szew stw ie . Z daje  się, że p rzez 
te n  czas narzędziem  jego  p rac y  b y ła  m io tła , 
ko ły sk a  dziecięca lu b  p ew n e  d y sk re tn e  n a ­
czynie dom ow e, a b u t  ch y b a  o ty le , że go 
eodzień  czyścił „p a n u  m a js tro w i" . C iekawy 
rodzaj ła jd a c tw a  u p raw ia  się  n a  B ukow inie. 
T a m  te rm in a to ra  po n o rm aln y ch  la tac h  n a u ­
ki p o p ro s tu  się nie w yzw ala, a  b iedak  tak i 
m usi „nadsług iw ać" jeszcze 1 do 3 la t, by 
d o stać  w yzw olenie lu b  b o d a j św iadectw o . 
Cechy zaś nadużycie  lo  jeszcze p o p ie ra ją . Z 
d rug ie j je d n ak  s tro n y  za ch w a la ją  in sp ek to rzy  
p ew n e  in sty tu cy e , ja k  w y s t a w y ,  p rzez  te r ­
m in a to ró w  u rząd zan e , a  w  s ta tu c ie  pew nej 
k o rpo racy i postan o w io n o , że uczeń , o d zn a­
czony n a  w ystaw ie , w o lny  je s t od  egzam inu  
n a  czeladnika.

E k o n o m i c z n e  p o ł o ż e n i e  r o b o t n i ­
k ó w  by ło  w  ro k u  u rzęd o w an ia  n a d e r  sm u ­
tn e  i to  w sku tek  ogólnego k r y z y s u ; d o tk n ą ł 
on  szczególnie p rzem y sł m eta low y , m aszyno­
w y, bu d o w lan y , d rzew ny  i tkack i, choć te n

o s ta tn i podn iósł się tro ch ę  w  sto su n k u  do 
r . 1900. P rzem y sł cuk row y , m a jący  ogrom ny 
w p ływ  n a  p o łożen ie  m asy  lu d u , s ta ł nieźle.

S to su n k i m i e s z k a n i o w e  ro b o tn ik ó w  
są  ta m , gdzie n iem a  m ieszkań  robo tn iczych , 
n a d  w yraz  nędzne. W ów czas m ieszkają  ro ­
bo tn icy  poza m iastem , z p o w odu  d rożyzny  
m ieszkań  w  m ieście.

P rzez ca ły  tedy  tydzień  z w y jątk iem  n ie ­
dzieli n o cu ją  w  fab ry ce ; te n  b ra k  w szelkiej 
opieki n a d  ro b o tn ik a m i s ta ł się p rzyczyną 
śm ierc i k ilku  ro b o tn ik ó w  b u d o w lan y ch , k tó ­
rzy  po łożyli się do sn u  w  d rew n ian e j b u ­
d z ie ; w  nocy  w y b u ch ł ta m  pożar, k tó ry  ich 
życia pozbaw ił. N ajgorsze s to sunk i p an u ją , 
ja k  p o d  każdym , tak  i pod  ty m  w zględem  
w  d ro b n y m  przem yśle , a d rasty czn ą , w p ro s t 
ja k b y  przez „n iesu m ien n eg o  a g ita to ra  w y m y ­
ślo n ą"  d la  p o d b u rza n ia  ro b o tn ik ó w  je s t  opo ­
w ieść in sp e k to ra  trydenck iego  o p ew n em  zd ro ­
jo w isk u  I. k lasy , w  k tó reg o  obszernym  g m a ­
c h u  p o n ad  p rze s tro n n y m i sa lonam i, poko jam i 
gościnnym i, łaźn iam i m ieszka n a  po d d aszu  
s łu ż b a  z 60  g łów  złożona w  30 ciasnych  
n ieo p alan y ch , w  zim ie zim nych  i w ilgotnych,, 
w  łecie zaś ta k  go rących  izdebkach , że k ilka 
dziew cząt z a c h o r o w a ł o !

Co za gorżka iro n ia  m ieści się w  ty ch  kilku 
suchych  w y ra za ch ! T am  gdzie się  d la  b o g a ­
czy u rząd za  zak ład y  lecznicze z najw iększym  
p rzepychem , ta m  g n iją  p o p ro s tu  ro b o tn icy  
w  ciasnych  dz iu rach , zw an y ch  m ieszkan iam i, 
ta m  w y m ie ra ją  dziew częta robo tn icze!

O m aw ia jąc  n a s tęp n ie  p o za k ła d an e  w  n ie ­
k tó rych  p rze d sięb io rs tw a ch  z in ieyatyw y  p ry ­
w atn e j fab ry k an tó w  (w  Galicyi żad en  się n a  
to  n ie  zdoby ł) zak łady  ubezp ieczeń  d la  s ta r ­
ców  i inw alidów  robo tn iczych , żąda  in sp e k to r  
g en e ra ln y  u staw ow ego  w p ro w ad zen ia  w  ży­
cie ta k ich  zak ładów . Z danie to  w a rto  z a p a ­
m ię ta ć :  „P rzy  te j sposobnośc i m u sim y  p o ­
now nie  zaznaczyć n iezb ęd n ą  p o trzeb ę  u reg u ­
lo w an ia  obow iązku  u b e z p i e c z e n i a  c a ­
ł e j  l u d n o ś c i  r o b o t n i c z e j  n a  s t a ­
r o ś ć  i n a  w y p a d e k  n i e z d o l n o ś c i  d o  
p r a c y ,  ażeby  rob o tn ik , k tó ry  w  pocie czoła 
przez c a łe  życie zdobyw a sob ie  z tru d e m  co­
dzienny  k aw a łek  ch leba , p rze s ta ł nareszc ie  
z trw o g ą  i p rz e s tra c h e m  spog lądać  w  p rz y ­
szłość w  p rześw iadczen iu , że z zniknięciem  
s ił jego  za m k n ię tą  m u  też  będz ie  d roga do 
u trz y m a n ia  się p rzy  życiu i że n a  s ta re  la ta  
grozi m u  p rzy k re  pon iżen ie  i gorżka n ęd z a" .

W reszcie om aw ia  in sp ek to r g en e ra ln y  s t  r e j -  
k i w ażniejsze. S tre jk  w  36 kam ien io ło m ach  
w  T ryeśc ie  o b ją ł przeszło  1 .000 ro b o tn ik ó w  
i trw a ł 34 dni. Z akończył się on  zw ycięstw em ,

V B E U S .

Trzech muszkieterów.
Obrazy bohaterskie dnia dzisiejszego.

21) —  —
Z now u się u czu ł s łab y m , m a ły m , gorycz 

za lew ała  m u  duszę, a  rów nocześn ie  bu d ził 
się  w ąż n ienaw iśc i k u  najb liższem u  p rzy ja ­
cielow i.

—  B ydlakow i w szystko się udaje ... Ma w ła ­
dzę, p ien iądze , przyszłość ...

— I tę  m a łą  P o ra j będzie m ia ł —  p rz y ­
p o m n ia ł sob ie n ag le  w czorajszy  zak ład  i aż 
dreszcz go p rzeszył. M e , n i e ! tego  b y ło b y  
ju ż  zadużo... n i e !

N ag łe dzw onien ie p rze rw a ło  w ątek  ro zp a ­
m ię tyw am

—  W ałek , a  ta m  co ?
—  T o  ino p a n  d o k to r p rzyszed ł...
—  Jak to , w ięc ju ż  d z iew ią ta?
W  je d n e j chw ili ze rw a ł się, chw ycił u b r a ­

n ie  ; za dziesięć m in u t b y ł ju ż  w  kancelary i. 
W  szybkości jego  ru ch ó w , w  p o śp iech u  do 
p rac y  te rm in o w ej czuć jeszcze b y ło  człow ie­
ka , k tó ry , w yszedłszy z do m u  ubogiego, przez 
d ług ie  la ta  b ied o w ał, w alczył i u m ia ł sobą  
k ierow ać. A le znać też by ło  przeszłość  a r ty ­
s ty  z p ro w in cy i w  jego  s tro ju  o krzykliw ej 
elegancyi, w  p erfu m ach , k tó ry ch  dużo i w  złym  
g a tu n k u  n a  siebie w y lał, w  te j w yciągniętej, 
p rężące j się figurze, uda jące j elastyczność, 
p ew n o ść  sieb ie a ry s to k ra ty . Skoczył do do ­
rożki, kazał się  zaw ieść do sądu .

P o  d rodze , n a  schodach , n a  ko ry tarzach , 
ro zrzu ca ł uk łony , uśm iechy , dow cipy. S p ę­

dziw szy o s ta tn ie  la ta , dzięki s ty p en d y u m , p o ­
za k rajem , tu ta j  m a ło  b y ł zn an y  — i s ta ra ł  
się wszelkim i sposobam i z jednyw ać sobie 
przy jació ł. R o b ił to  z d o b ro d u szn ą  m iną, 
gdy m ałe  jego  oczka ciągle ła ta ły , śledziły , 
w ierciły . P rz ed  sa lą  ro zp raw  sp o tk a ł się 
z k lien tem , b o h a te re m  dzisiejszej sądow ej 
rozp raw y .

D ro b n o stk a , ale k rw i w iele sw ego czasu  
n a p su ła . K ilka m iesięcy te m u  zaw aliło  się 
p rzy  jak ie jś  b u d o w ie  ru sz to w a n ie , je d e n  ro ­
b o tn ik  się n a 'm ie js c u  zab ił, k ilku  odniosło  
ciężkie ra n y , dw óch  —  z p o w odu  zg ru ch o tan ia  
nóg  —  strac iło  n a  zaw sze zdolność do pracy . 
S k u tk iem  g w ałto w n y ch  a rty k u łó w  „ Ś w itu “ 
w d ro ży ła  w ów czas w ładza  dochodzenie, ob e­
cnie m a  się odbyć ro zp raw a.

— P a n ie  m ecenasie , m yśla łem  już, że pan  
się s p ó ź n i!

—  A leż, p an ie  kochany ... gdzież znow u... 
m u sia łe m  s tu d y a  p ew n e uczynić... w  pańsk ie j 
sp raw ie ... d la  pańsk iego  d ob ra .

P rzy w ita li się po  d że n tle m a ń sk n , p rz e d s ta ­
wiciel ob ro n y  p raw n e j z oskarżonym , k tó rym  
b y ł m u ra rz , a  zarazem  je d en  z w y b itn ie j­
szych p rzedstaw ic ie li m ieszczaństw a, rad ca  
m iejski, dygn ita rz  cechow y, Ł apka .

W ielicki od p ro w ad ził go n a  s tro n ę .
— M ów ił p a n  z k im ś?
—  Ja  w szystko ... w szystko  zrob iłem , co 

tylko m o żn a  by ło ...
—  Ja  rów nież . W ięc śm iało , śm iało ... N i­

czego p a n  się n ie  bój...
— P rzecie, p an ie  m ecenasie ... te n  p rze w o ­

dniczący je s t jakiś... tak i człow iek bez serca... 
N ikt do niego nie m a  p rzy stęp u ... żadnej p ro - 
tekcyi...

—  D am y sobie rad ę ... dam y. M am y w  r ę ­
ku  ta k  w y b o rn ą  b ro ń ..

P a n  Ł ap k a  zach icho ta ł.
—  T o  by ło  doskona łe , co p an o w ie  W tedy 

n ap isa li w  „O pinii n a ro d u " , że t a  ca ła  h o ­
ło ta  b y ła  p ijan a ...

—  C zekaj-no p a n ... Czy k a ta s tro fa  n ie  
b y ła  w e w to re k ?

—  T ak ... w e w to rek .
—  A  pon iedzia łek  w szyscy p ijan i... w ie­

czorem  m ieli z p ew n o śc ią  jak ieś  zg rom adze­
nie po lityczne...

—  P ew nie ... p ew n ie ... O ni te ra z  n ic  n ie  
rob ią , ino  się cięgiem  g ro m ad zą  i rad z ą ... n a  
n aszą  zgubę.

—  W y b o rn ie  się s k ła d a !
P oszli ku  sali. P o d  śc ian ą  s ta ł d ług im  szn u ­

rem  w yciągnięty  szereg  p o s ta c i ; p rzed m ie- 
szczanki w  zrudzia łych  kape lu szach  lu b  w  c h u ­
s ta ch  n a  g łow ie, w yrobn icy  o osow iałych  
sp o jrzen iach . N a ziem i siedziało  obok siebie 
dw óch  ludzi, s ta ry  i m łody . T w arze  za ro ­
śn ię te , oczy b łęd n e , z jak iem ś zastyg łem  
w  n ich  p rze rażen iem , n a  p lecach  kub rak i, 
'nog i od ko lan  od ję te . W czorajsi to  ro b o tn icy , 
w yrobn icy , o s ta tn i p ro le ta ry u sze  —  n a  ca łe  
życie ż e b ra c y ; w czoraj zdolni p rzyna jm n ie j 
dziesięciu palców  sw oich używ ać, dzisiaj —  
zdolni je  ch y b a  w yciągnąć po  ja łm u ż n ę . O bok 
jed n eg o  z n ich , starszego , je d n a  dość w ie­
k ow a i dw ie m ło d e  kob ie ty , zapew ne żo­
n a  i có rk i; w yżyw iał je  d aw n ie j, choć za­
p ew n e  n ie raz  i b ił, dziś one n a  sw ych 
ręk a ch  no szą  go, ja k  dziecko m a łe ;  co ze 
s ta rą , co z m łodem i, a  w cale n ieszpe tnem i 
będzie ju tro ?

—  B odaj p a n u  P a n  Bóg tego nie p rze b a ­
czył ! —  w ym ów iła  sta rsza , gdy Ł ap k a  p rze ­
chodził. W szyscy inn i, m ilczeli s tęp ien i, zgnę­
b ieni. M łode ty lko  rozg lądały  się ciekaw ie 
i zaczęły  udzielać sob ie  spostrzeżeń  o ele­
ganckim , p rzy sto jn y m  ad w o k ac ie ; k lien t jego  
p rzeszed ł obok, w ydym ając  g rube , m ięsiste  
policzki, n ie  śm iejąc  je d n a k  n a  nikogo sp o j­
rzeć.

P rzestąp ili p ró g  sali.
— Żeby ty lko  dyab li n ie  p rzy n ieśli tego 

gazeciarza ze „Ś w itu "  —  szep n ą ł Ł ap k a . — 
A  czy k toś z „O pinii" będzie?

—  B ądź p a n  spokojny . W  najgorszym  razie  
sam  napiszę.

R ozpoczęła  się ro z p ra w a , szab lonow a, co­
d zienna h is to ry a , ob razek , ja k ich  w iele. Z m a j­
s trem , rob iącym  oszczędności n a  ro b o tn ik ach , 
z ro b o tn ik am i, m ą d ry m i po  szkodzie, z p rze ­
p isam i, dającym i się rozciągać, ja k  u  szew ca 
skóra . R o z p ra w a  ciągnę ła  się godzinę, n u d n ie , 
m ono tonn ie , ożyw iły ją  nareszc ie  d w a  m o ­
m en ty . Jednym  było  p rze s łu ch a n ie  m łodszego  
kaleki. Gdy starszy  ręczy ł ty lko  i o d p o w iad a ł 
zm ięszany, bez ładn ie , m łodszy  w przód  p o ­
korny , cichy, nag le zaczą ł „p y sk o w ać0. Z n a ­
lazłszy się oko w  oko z m a js tre m , k tó re m u  
zaw dzięczał nieszczęście i, nędzę całego  ży ­
w ota, usłyszaw szy  z u st tego  m a js tra  opo ­
w iadan ie  o s ta n ie  n ie trzeźw ym  ro b o tn ików , 
k tó rzy  ca ły  p on iedzia łek  na u m o r p iją , a w ó w ­
czas do późna w  nocy  „ w a g ab u n d o w ali“ się 
n a  ty c h  sw oich  zg rom adzen iach  zbójeck ich  —  
ex -ro b o tn ik , Ł azarz, żeb rak  od zy sk ał godność 
ludzką, siłę  m łodzieńczą.

>



ja k  rów nież  s tre jk  b l a c h a r z y  w  B ukow i­
n ie . Częściow o zw yciężyli w  s tre jk u  p iekarze  
b e rn e ń scy  i inn i, p rzyczem  zau w aża  in sp ek to r, 
że „ruchy  te  św iadczą o is to tn y m  po stęp ie  
o rganizacy i robo tn iczej w  d ro b n y m  p rzem y ­
śle i to  n a w e t w  czasach  n iepom yślnych  in te ­
resó w * . S tre jk i galicyjskie pom ijam y  obecnie. 
Z resz tą  s tre jk i tegoroczne, k tó ry ch  liczba ogól­
n a  w ynosi 1 2 2 , m ia ły  p raw ie  w yłączn ie c h a ­
ra k te r  s tre jk ó w  o b r o n n y c h ,  k ryzys b o ­
w iem  ogólny n ie  pozw olił n a  s tre jk i zaczepne.

Strejki chłopskie.
A r e sz to w a n ie  to w . W ity k a .

„D iło44 otrzym uje z K o p y c z y n i e c  (po­
wiatu husiatyńskiego) następujący telegram : 
„ T e r o r y z m  n i e s ł y c h a n y .  P r z e s z ł o  
300  c h ł o p ó w  a r e s z t o w a n y c h .  W i t y k  
p r z y j e c h a ł  i z o s t a ł  a r e s z t o w a n y .  
P r a w d z i w y  s t a n  o b l ę ż e n i a ! 11 

P o w i a t  z a le s z c z y c k i.  — P ie r w s z e  s tr z a ły .
0  przelew ie krw i chłopskiej w W orwolińcach 

donoszą do „D iła44 następujące szczegóły:
„O bszarnicy z powiatu zaleszczyckiego spro­

wadzili robotników  z Tłum ackiego i Peczeniży- 
na, by przy  pomocy ich stłumić strejk , gdyż o 
ugodzie nie chcą słyszeć. Gdy w W orwolińcach 
rozeszła się wieść, iż wiozą obcych robotników, 
zebrało się mnóstwo włościan i wyszło naprze­
ciw. W krótce nadjechało k ilka fur z Hucułami, 
pod eskortą  żandarmów. Zebrani chłopi zacho­
wali się spokojnie, poczęli tylko przedstaw iać 
Hucułom nędzne swe położenie i prosić ich, by 
nie przeszkadzali im w strejku . W  tej chwili 
nadbiegło więcej żandarmów, a z nimi i wojsko. 
W ojsko zachowało się zupełnie spokojnie. N a­
tom iast żandarm i z najeżonym i bagnetam i u d e ­
rzyli na chłopów, kłując, bijąc kolbami i siekąc 
szablami. Czterech włościan c i ę ż k o  r a n ­
n y c h  runęło na ziemię. W  tej chwili rozległa 
się kom enda: „ O g n i a ! “ —  i pad ły  c z t e r y  
s t r z a ł y .  N a szczęście salwy tej n ik t nie p rz y ­
płacił życiem. Dwóch rannych włościan odsta­
wiono do aresztu  w T łustem , dwóch innych zo­
stawiono na razie we w si44.

„P rzedśw it14 donosi, iż salwa żandarm ska 
c z t e r e c h  chłopów p o ł o ż y ł a  t r u p e m ,  8 
z a ś  c i ę ż k o  r a n i ł a .

Podobna scena przy sprowadzaniu obcych ro ­
botników, ja k  w W orw olińcach , rozegrała się 
również i w Rożanówce, z tą  tylko różnicą, iż 
dzięki taktow i wojska i żandarm ów obyło się 
tam bez rozlewu krwi. Gdy sprow adzeni robo­
tnicy dojeżdżali do wsi, wyszło naprzeciwko nich 
k ilka tysięcy chłopów, prosząc ich, by nie psuli 
im strejku. W ojsko i żandarm i zachowali się 
taktow nie i nie robili użytku z broni. T o  też 
spokój panował zupełny, skończyło się tylko na 
tem, iż obcy robotnicy odjechali, nie chcąc p rze­
szkadzać strejkującym .

W ogóle w powiecie zaleszczyckim panuje p ra ­
wdziwy s t a n  o b l ę ż e n i a .  Do wszystkich wsi 
sprowadzono wojsko i żandarmów. W T o rsk iem  
żną zboże H uculi pod osłoną 1 kom panii s trze l­
ców w ęgierskich z Zaleszczyk i 1 szwadronu 
ułanów z Czortkowa. W łaścicielem T orskiego 
jest S i e m i e g i n o w s k i ,  niezwykle chciwy w y­
zyskiwacz.

Do T orsk iego  zjechał radca nam iestnictwa Pi- 
wocki.

W  Uścieczku, Nagórzanach i N erko w ie — ja k  
donosi „D iło44 strejk  trw a-dalej, gdyż dwory nie 
chcą zawierać ugody. Z chłopami obchodzą się 
dw ory w nadzwyczaj b ru talny  sposób. W  N er- 
kowie zdzierają z chłopów niezwykle wysokie 
k a ry  pieniężne, ilekroć bydło chłopskie wpadnie 
na tery toryum  dw orskie. P rzed  kilku  tygodnia­
mi zaskarżył tam tejszy leśniczy 70 chłopów za 
to, że przynieśli sobie z lasu trochę zielonych 
gałęzi na um ajenie domów w czasie Zielonych 
świąt.

Żandarm i .aresztują chłopów całemi masami. 
W  Torskiem  aresztowano kilku włościan i 3 
kobiety. D nia 24 bm. aresztow ano w Uścieczku 
poważnego i znanego gospodarza D m ytra Żabiu- 
ka tudzież jednego  parobka. Powstało skutkiem  
tego zbiegowisko i około 30 włościan odprow a­
dziło aresztow anych do T łustego.

P o w ia t  zb a r a sk i.
Strejk  w powiecie zbaraskim  je s t  ogólny. 

W  każdej praw ie wsi odbywają się narady  wło­
ścian nad strejkiem . Cały praw ie powiat zalany 
je s t  wojskiem i żandarmami. W  niektórych 
wsiach obszarnicy musieli ustąpić, ze względu 
na porę żniw i uwzględnić żądania strejkują­
cych. W  innych jed n ak  i to w przeważnej czę­
ści nie chcą słyszeć o ugodzie.

W  Roznoszyńcach wójt nie dał wojsku kw a­
tery , wobec czego, konie ulokowano we dworze, 
a  żołnierze włóczą się po wsi.

W  Sknilikowie i Olszańce w dobrach pana 
Schnella, wybuchł dnia 23 b. m. strejk . Jak  
strasznego w yzysku dopuszczał się dwór na 
chłopach, świadczy fakt, iż p r z e d  d w o m a  
t y g o d n i a m i ,  a więc j u ż  w l e c i e  płacił 
p. O skar Schnell, za robotę na swym łanie: 
robotnikowi 18 ct., kobiecie zaś 14 ct. dzien­
nie. N a żądanie Schnella starostw o wysłało do 
wsi wojsko i żandarmów.

Żandarm i o p ó ł n o c y  w y c i ą g a l i  ś p i ą ­
c y c h  c h ł o p ó w  z c h a t ,  k u l i  w k a j d a n y
1 o d s t a w i a l i  d o  Z ł o c z o w a .  W  ten spo­
sób aresztowano Józefa Azyana, biednego cha­
łupnika, ojca 4 dzieci, Oleksę Czepiła i Iwana 
Paprockiego. Zastrejkow ała również służba dwor­
ska, ponieważ od dwóch kw artałów  nie dosta­
wała ani zapłaty, ani ordynaryi.

P o w ia t  k a m io n e c k i .
S trejk  w powiecie kamioneekim rozpoczął się- 

w  ubieg ły  czw artek w L isku , własności T re te ­
ra, m arszałka powiatowego w Przem yślanach, 
T r  et er nie chce przystać na żądania strejkują- 
cycb, ani też nawiązać' rokowań. W  strejku  b ie­
rze udział i służba dw orska. W  sobotę wybuchł 
strejk  w Milafcynie Starym  w dobrach T adeusza 
B ogdana; powodem strejku  byio w pierwszym  
rzędzie brutalne obchodzenie się a chłopami eko­
noma Suchorzewskiego. Bogdan wydalił ekono­
ma i objawił gotowość zawarcia ugody, k tó ra  
zdaje się w krótce przyjdzie do skutku.

P o w ia t  b u c z a c k i.
W  powiecie buczackim strejku ją prawie wszy­

stkie wsi. W  niektórych bierze udział w stre j­
ku i  służba dw orska. Dnia 26 bm. przejechało 
przez Buczacz 300  dragonów , wysłanych na u- 
śm ierzenie stre jku  w powiecie. W szędzie panuje 
spokój.

M o sk a lo f ile  ła m ią  s tre jk .
Z powiatu grodeckiego donoszą do „D iła44, iż 

w W ilczuchach zakończył się stre jk  ugodą, we­
dle k tórej dwór zobowiązał się płacić: robotni­
kom 50 ct., kobietom 40  ct. P rzedtem  płacono 
tylko 20 ct. S trejkujący byliby wywalczyli j e ­
szcze lepsze w arunki, lecz p r z e s z k o d z i l i  
i m  w t e m  chłopi z B ortiatyna, sami m o s k a ­
l o f i l e ,  gorliw i czytelnicy moskalofilskiego świ­
stka „R usskoje Słowo". Moskalofilsey chłopi 
mianowicie jedyn i z całej okolicy,, poszli praco­
wać do dworu i w ten sposób p r z y c z y n i l i  
s i ę  d o  z ł a m a n i a  s t r e j k u .

Moskalofilom więc przypadł w udziale za­
szczyt bronienia „narodu polskiego11 (to znaczy 
obszarników) przed  „hajdam aczyzna44.

L isty lwowskie.
Lwów, 28 lipca. 

E c lio  z a j ś ć  n a  p o lit e c h n ic e .  — U r o c z y sto ść  
p ie k a r s k a . — C ech  d o r o ż k a r s k i. — D r o b n i  

h a n d la r z e .
Osławiony p. D z i e ś 1 e w s k  i,, re k to r  poli­

techniki, o k tórym  w ostatnich czasach ty le 
mówiono i pisano, znowu odkrył swoją „dem o­
k ra tyczną 44 przyłbicę. W ytaczając śledztwo dzie­
więciu słuchaczom zwlekał aż do ostatniego dnia 
tegorocznych wykładów w nadziei, że uda mu 
3ię skorzystać z nieobecności wielu ju ż  słucha­
czów i że zachowanie się jego  wobec tych, k tó ­
rzy  działali tylko w w ykonaniu zlecenia całej 
młodzieży politechnicznej, przejdzie bez echa. 
Ale się „ojcowski op iekun11 przerachował. Słu­
chacze, k tórzy  byli zawezwani, oświadczyli, że 
z ważnych powodów stanąć nie mogą w ozna­
czonym term inie i śledztwo musiało być odro- 
czonem do nowego roku szkolnego.

Równocześnie po senacie teehnickim pokutuje 
spraw a K o b e r a ,  którem u grozi u trata roku 
jedynie i wyłącznie z w iny znowu tego samego 
Dzieślewskiego. K ober podał o spóźniony wpis 
dnia 2 kwietnia, a  więc w czasie przez rek to ­
ra t sam wyznaczonym. Mimo to p. Dzieślewski 
podanie przechowywał u siebie w biurku przez 
dwa miesiące i dopiero po zatw ierdzeniu w yro­
ku  w ysłał podanie do m inisterstw a, k tóre go 
naturalnie już nie uwzględniło.

W  niedzielę odbyła się podwójna uroczystość 
p iekarska. Robotnicy p iekarscy urządzili pora­
nek  ku uczczeniu 14-letniej rocznicy strejku pie­
karsk iego  z r. 1884 i z okazyi wprowadzenia 
się do nowego wspaniałego lokalu. N a uroczy­
stości tej był też obecny m ajster p iekarsk i D u- 
d y k i e w i c z ,  k tó ry  podczas strejku robotni­
ków uczył solidarności i w strejku, jako  czela­
dnik wówczas gorliwy b rał udział.

P o  przemówieniach tow. Brzeziny, Hudeca, 
K ulm era, N achera i innych zabrał głos ob. Du- 
dykiewicz i w dłuższem przemówieniu wyłu- 
szczył rem iniscencye ze strejku z r. 1884. P rz e ­
mówienie zakończył złożeniem datku 200 koron 
na rzecz inwalidów, k tórzy w pam iętnym stre j­
ku brali udział. W śród toastów, śpiewów i de- 
klam acyi poranek przeciągnął się do godziny 3 
po południu.

D zięki łagodnem u zastosowaniu ustaw y o od­
poczynku niedzielnym, robotnicy już o godz. 3 
po południu musieli iść do pracy.

W ładza przem ysłowa patrzy  nieprzyckylnem  
okiem na w zrastającą u nas organizacyę zawo­
dową i na rozwijające się coraz lepiej stowa­
rzyszenia zawodowe. Aby temu —  ja k  m agistrat 
sobie wmawia — przeciwdziałać, powołuje on te ­
raz do życia nowe korporacye i „Zgromadzenia 
tow arzyszów 14. Jedną z takich nowych korpora- 
cyj je s t  cech dorożkarski z przełożonym p. K u r-  
k o w s k i m ,  którem u organizacya dorożkarzy 
je s t solą w oku. T o też ułożył dla „Zgrom a­
dzenia tow arzyszów 44 sta tu t, k tó ry  pow iada, że 
do prawomocności uchwał w ystarcza */io człon­
ków, tj. tyle, ile p. K urkow ski zatrudnia u sie­
bie ludzi. P an  K urkow ski chce bowiem w zu­
pełności sam jeden  rządzić woźnicami dorożkar­
skimi, a szczególnie chciałby mieć „w łasną k a­
sę chorych44.

Że zaś organizacya potrafi więcej zrobić, niż 
w szystkie sztuczki p. K urkow skiego, tego dłu­
goletniego ale niedoszłego kandydata na rad n e­
go, pokazało się na konstytuującem  zgrom adze­
niu, k tóre m agistrat zwołał na ubiegłą sobotę. 
Z ram ienia m agistratu  przybył p. kom isarz D a­
n i  e l s  k i ,  przybył też p. R o j e k ,  ezłonek zwią­
zku kas chorych, zaledwie 52 dorożkarzy i n a ­
turalnie p. Kurkowski.

Ukonstytuow aniu się „zgrom adzenia tow arzy­
szów44 obecni nie robili przeszkód, wybierając 
na 52 głosujących 51 głosami przewodniczącym

dzielnego-tow . G r  a y w a k a ;  jed en  głos otrzy­
mał „s tarszy  żałobny44 p. K urkow skiego niejaki 
Szymański. T ym  samym stosunkiem  głosów wy­
brano w ydział zaproponowany przez organizacyę 
zawodową.

K iedy przyszło do ukonstytuow ania się kasy  
chorych tow arzysze po krótkiej konw ersyi tow. 
N a e l i e r a  z p. K urkow skim  opuścili sa lę , zo­
stawiając p. K urkow skiego i p. Daniełskiego sa ­
mych.

Jak ie  in te n c je  pan przełożony korporacyi ma, 
w skazuje odezwanie się p. K urkow skiego do 
tow. N achera: P rzez pańskie „buntow anie44 ci 
ludzie szkodę po n io są , b o  z o s t a n ą  b e z  
c h l e b  a. Mimo- odgrażania s ię , p. K arkow ski 
przecież nie będzie miał „w łasnej44 kasy  ehorych.

N a odbytem w niedzielę poufnem zebraniu 
drobnych handlarzy, ja k  owocarzy, k rupiarzy  
itp. uchwalono sta tu t nowo powstać mającego 
stow arzyszenia. S tatu t ten  jeszcze w bieżącym 
tygodniu będzie wniesiony do nam iestnictw a, a 
stow arzyszenie niabawem wejdzie w życie,

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y .

Nadzwyczajne walne zgromadzenie tow a­
rzyszów krawieckich w Krakowie odbyło się 
w niedzielę 27 bm. w lokalu stowarzyszenia 
przy  ul. M ikołajskiej w obecności instruk to ra 
przemysłowego dra-. S c h o  n e t t a  i radcy  m a­
g istra tu  d ra  K l  e j  i. Przew odniczący p. i l  ą  e z k  a 
oznajmił, że namiestnictwo zwróciło sta tu t sto­
w arzyszenia, skutkiem  czego należy w nim po ­
czynić odpow iednie popraw ki. Zgrom adzenie wy­
brało kom isyę z 12 towarzyszów, k tó ra  popra­
wiony sta tu t ma przedłożyć następnem u w alne­
mu zgromadzeniu.

O p o ł o ż e n i u  e k  o n o m  i c z n e m tow arzy­
szów kraw ieckich referował, tow. B o b  r© w s k  i, 
w ostrych słowach piętnując m ajstrów  kraw ie­
ckich, k tórzy  depczą, samowolnie ustaw y, wy­
zyskują bezwzględnie tak  robotników, ja k  i u- 
czniów. Mówca przedstaw ia niegodziw e^; kon- 
kurencyi, wytwarzanej robotnikom  przez k raw ie­
ckie w arsztaty  wojskowe i zarządy więzienne,- 
k tóre również zatrudniają  więźniów do robót 
kraw ieckich. P o  przemówieniach d ra  Sehonetta 
i tow. G ó r k i ,  k tóry  omówił traktow anie u- 
czniów ze strony m ajstrów, zgromadzeni, obraw­
szy innego przewodniczącego, uchwalili jed n o ­
głośnie szereg rezolucyi, w k tó rych  domagają 
się od władz wojskow ych usunięcia w arsztatów  
pułkow ych; wzywają stow. przem ysłow e majstrów  
kraw ieckich do założenia- p rzy  korporacyi spółki 
dla dostaw ; wzywają m ajstrów  do. zakładania 
pracowni krawieckich, a  dom agają się zni®sie- 
nia pracy  akordowej, powierzonej chałupnikom 
i uczniom, zniesienia w arsztatów  więziennych 
i postanaw iają przedsięw ziąć w tym  kierunku 
ja k  nąjenergićzniejsze k ro k i; wzywają władze, 
aby zmusiły pracodawców do p rzestrzegania u- 
staw  i przepisów  przem ysłow ych; wzywąją w y­
dział krajow y do założenia ku rsu  maj ste r skieg© 
dla kraw ców i wzywają organizacyę w k raju  do 
poparcia pow yższych żądań. Na;, tem  o godz. 6 
wieczorem zamknięto obrady.

Strejk kelnerów w Tryeście. Niedawno do­
nosiliśm y o zgrom adzeniu tryesteńsk ieh  p łatn i­
czych i kelnerów , k tórzy  w ystępując ostro p rze­
ciw dotychczasowemu, upakarząjącem u i demo­
ralizującem u systemowi napiwków, postaw ili wła­
ścicielom, kaw iarń cały szereg żądań. W łaści­
ciele z g
10 procent, przyznali pewnym kategoryom  kel­
nerów  pół dnia spoczynku co drugi tydzień, 
bez potrącenia płacy i dla w szystkich kelnerów  
całodzienny spoczynek raz w tygodniu, z p o trą ­
ceniem przypadającej ira za ten dzień płacy. 
Dalej zgodzili się właściciele kaw iarń ponosić 
koszta p renum eraty  czasopism miejscowych, oraz 
spraw iać zapałki, co dotychczas uskuteczniali 
kelnerzy, a nadto zobowiązali się wprowadzić 
blokowy system  obrachunku. Natom iast w z b r a ­
n i a j ą  się właściciele uwzględnić inne żądania, 
a zwłaszcza usunięcia napiwków. Ponieważ zaś 
kelnerzy  stawiają to żądanie jako  niezbędny 
w arunek zgody, przeto odrzucenie tego żądania 
je s t  odrzuceniem w szystkich innych żądań. W o­
bec tego kelnerzy tryesteńscy  z dniem 27 bm- 
r o z p o c z ę l i  s t r e j k  w liczbie 428.

Sądy w Stanach  Zjednoczonych wobec s t r e j ­
ków. Z Nowego Jo rku  donoszą, że sędzia Jackson 
w stanie V irginia zachodnia w ydał rozporządze­
nie, zabraniające urzędnikom Związku górników 
z kopalń węgla zachęcać i namawiać górników 
do udziału w strejku. Ponieważ urzędnicy ci, 
ignorując ten zakaz, w dalszym ciągu prow a­
dzili agitaeyę strejkow ą, zostali u w i ę z i e n i (!) 
i 24 b. m, skazani na więzienie, a mianowicie 
jeden z agitatorów  na 90 dni, pięciu zaś na 
60 dni więzienia. W yrok ten w yw ołał w sze­
rokich kołach ludności am erykańskiej ogromne 
oburzenie, tem większe, iż ów bezczelny sędzia 
ośmielił się w motywach w yroku nazwać uczci­
wych przywódców robotniczych wampirami, ży­
jącym i kosztem (?) spokojnych robotników. P re ­
zydent Związku górników węglowych M i t c h e l l  
w ydał odezwę, w której w ostrym  tonie apeluje 
do robotniczego trybunału  związkowego, a nadto 
odw ołał się do prezydenta Stanów Roosevelta, 
domagając się zniesienia wymiaru barbarzyńskiej 
kary . Z pomiędzy uwięzionych agitatorów  24 
je st obywateli węgierskich, w których zastęp­
stwie w ystąp ił austro-w ęgierski konsul. T łum a­
czenie się W ęgrów, iż nie zrozumieli zakazu, 
zostało uwzględnione, wobec czego wypuszczono 
ich na wolność.

Z  s a l i  s ą d o w e j .

Miłostki księdza. W ychodzące w Ołomuńcu 
radykalne pismo czeskie „P ozo r41 zamieściło sze­
reg' notatek, ^mawiających różne nieczyste sp ra ­
wki zasuspendow anego obecnie inspektora szko l­
nego, księdza d ra  F o  s t u  1 k i z K rem sier i j e ­
go stosunek do nauczycielek. Między innemi 
opisywał „P o zo r“ pewne zajście, jak ie  się wy­
darzyło na jednej a najbardziej ożywionych ulic 
Ołomuńca. Mianowicie pewna dam a w biały 

■ dzień, na otwartej • ulicy urządziła s-eenę zazdro­
ści księdzu Postulee, - k tó ry  szed ł w  tow arzystw ie 
jednej kandydatki arcybiskupiego sem inaryum  
nauczycielskiego w Ołomuńcu.

Ksiądz dr. P ostu lka zaskarżył a powodu tej 
no ta tk i redak to ra  Knechtla o zaniedbanie obo­
wiązków redaktorskich . W  piątek 25 bm. odby­
ła  się  rozpraw a p rzed  ołomunieckim sądem po­
wiatowym. Oskai'żony redak to r zRtóył oświad­
czenie, iż o jakiem kolwśek zaniedbania nie ma 
tutaj mowy, gdyż sam  owe notatki p isa ł, a co 
do zaw artych w nich tw ierdzeń gotów j-est p rze­
prowadzić dowód jjrawdy. Wobec* tego sędzia 
postanowi! odstąpić spraw ę sądowi przysięgłych.

KRONIKA.
K a le n d a r z y k  h is to ry c z n y . 30 % ea. 1419. Hu- 

syei uderzają na ratusz w Pradze. — 1791. Zniesie­
nie zakonów rycerskich we- Francji. — Gryorgey  
dyktatorem w Węgrzech* —- 1898. Śmierć Bismarcka 
w ffrieteeharuh. — 1901. Obstrukcya w -parlamencie 
belgijskim.

O p e r e tk a  lw o w s k a  w  t e a t r z e  m ie js k im  
w  K r a k o w ie .

Gzwartek: Po raz drugi „.Trzy życzenia", operetka 
w 3 aktach K. Ziehrera.

Piątek: Po raz trzeci i  ostatni „Weronika", ope­
retka w 3 aktach Messagera.

Sobota: Po raz piąty i ostatni „Piękna z Nowego 
Jorku1*, amerykańska, operetka w 3 aktach a 5 edoło- 
nach Gustawa Kerkera.

Niedziela: Po raz czwarty i ostatni. „.Wesoła dwój­
ka", operetka w 3 aktach K. Ziehrera>

Z dniem 17 sierpnia kończą się przedstawienia ope­
retki lwowskiej w Krakowie.

Zwierciadło parafiańszczyzny. Poczciwa „Po­
goń* z Tarnow a opowiada w nrze 30 budujące 
powiastki o obchodzie grunwaldzkim , ja k i w T a r­
nowie urządziły „wszelkie s ta n y " . Ku uciesze 
czytelników zrobimy zaszczyt tygodnikowi ..poli­
tycznemu i społeczno-ekonomicznemu" (!) j  przy­
toczymy k ilka ustępów, wymownie charak tery­
zujących poziom,.umysłowy „redak to ra11 tej „ga­
ze ty 11 Józefa P isza i czytelników tygodnika. Oto 
ja k  „Pogoń11 opisuje, obchód roczmicy Grunwaldu 
w Tarnowie :

„Do z a s t  a .w i o i iy  c h stołów zasiadło nie­
zwykle liczne i-grono gości. P r»y s to le  skreślił 
p reze s  „S okola" tarnowskiego gorącemi i wyso­
kim nastrojem. (?) tchnącemi słowy ckwilę obe­
c n ą ..  poczem, nastąp ił szereg t o a s t ó w .  Na 
toasty odpowiedział dr Stojałowski a  podzięko­
waniem za uznanie. Mowy te j wysłuchali zebrani 
z rozrzewnieniem, poczem p. Bujnowski toasto­
w ał na cześć niewiast, k ió re  ojczyźnie wycho­
wują l i c z n e  potomstwo* Na ten  o s ta tn it toast 
odpowiedziała n i e ś m i a ł y m  wprawdzie, a le - 
u j m u j ą c y m  głosem, p. prezesowa Tertilow a 
w im ienin niew iast polskich, przyrzekając, że wy­
chowywać będą przyszła pokolenia na datielnyeh 
synów i córy ojezyzny i  strzedz ich, aby zdała 
od kosmopolityzmu (b rr j!) zachowały białą szatę. 
Mowa p. prezesowej w yw arła iście w zruszające 
wrażenie, włościanie t ł u m n i e  garnęli się do 
niej, trącając się kieliszkiem  i całują a je j ręce* 
O gadzinie 12 dał prezes hasło do rozejścia 3ięt, 
poczem s a l a  powoli opróżniać się poczęła, jak: 
gdyby z żalu, że owa biesiada d u o h o w a .  tak  
prędko się zakończyła

W ięc sala opróżniła się, ż a łu j , ą . c ,  że.* skoń­
czyła się „duchowa" biesiada u zastawionych 
stołów, wśród brzęku kielishów, napuszystych, a 
bezdennie głupich toastów  i całowań rą k  p. p re­
zesowej. Szkoda!

T a sama „Pogoń", popularnie „podogoniem11 
zwana w Tarnowie, wyje z roap^czy, iż „jacyś 
zaślepieńcy, zwący się- akadem ikam i41, nie po­
zwolili dokończyć rabinowi kazania, głoszonego 
w języku niemieckim. P an  Jozef P isz płacze z 
gniewu, że urządzono demonstracyę pod pomni­
kiem Mickiewicza —  i pisze p. P isz : „Gdy n a­
stępnie któryś z przywódców, stanąwszy na k ra ­
wężniku, rozpoczął przemowę do s w y c h  słu­
chaczy, p o l i c y a  koniec tej bezmyślnej deston- 
stracyi położyć musiała, demonstranci zaś przy 
odgłosie pieśni „Czerwony sz tan d a r“ rozeszli się 
do domów11.

Przyjm  od nas, panie Pisz, objawy najgłęb­
szego współczucia i politowania.

Nieszczęśliwy wypadek. Z Nowego Sącza 
donoszą nam : W  sobotę po południu walce ma­
szyny, służącej do walcowania blachy, zgniotły 
w w arsztatach kolejowych tow. Gutowi lewą 
ręk ę  tak  nieszczęśliwie, że musi nastąpić ampu- 
tacya. Tow . Gut należy do najdzielniejszych 
towarzyszów, to też nieszczęście ja k ie  go  spo­
tkało, głęboko dotknęło w szystkich towarzyszów.

Strejk w  szkole dublańskiej. Skutkiem osta­
tnich zajść w niższej szkole rolniczej, uchwalił 
wydział krajow y: 1) zastępcę kierownika niż­
szej szkoły Nowickiego przenieść w właściwym 
czasie na inne stanow isko; 2) wezwać dyrekcyę 
do pilnego w glądania w sprawy niższej szkoły. 
D la umożliwienia ściślejszego jak  dotąd oddzie­
lania in te rnatu  niższej szkoły rolniczej i u ła­
tw ienia nadzoru, wydział krajowy zarządzi w naj­
bliższym czasie opróżnienie zabudowań, zamie-

o d z . i l i  s i ę  na podw3rższeme płac o



szkałyeh przez funkeyonaryttszów, a zarazem 
podda gruntownej rew izyi przepisy organizacyjne 
tego zakładu.

W  piśmie, wystosowanem do p. Nowickiego 
z surowem upomnieniem, zauważono, że w razie 
ponownego uchybienia przepisom szkolnym, wy­
dział krajowy byłby zmuszony użyć wobec niego 
najsurowszych środków, t. j . zupełnego usunięcia 
go, aby zapewnić szkole pokój i prawidłowy tok 
nauki.

Z Morawskiej Ostrawy donoszą nam : P rzy  
odbytych tu  w niedzielę w yborach delegatów  do 
powiatowej K asy chorych znowu przeszła lista 
kliki b u rżuazy jne j. Policya i żandarm erya w nie­
zwykłej liczbie obsadziła w szystkie lokale wy­
borcze. Po w yborach odbyły się dem onstracye.

Sfinks egipski w niebezpieczeństwie. Pod­
czas gdy W enecya okrywa się żałobą z powodu 
u tra ty  wieży z piazza di San Marco, równocze­
śnie w Egipcie poczynają się obawiać o całość 
s f i n k s a .  Sławny kolos kamienny, który od 
wielu stuleci sta ł na straży  u bram  pustyni, 
grozi ruiną. Sfinks, ja k  donosi paryski „Grau- 
lo is“, rozsypuje się powoli i zachodzi obawa 
katastrofy. W edług zdania egiptologów, przy­
czyną tego są niewidziane tam  dawno ulewy i 
następujące po nich burzliwe wichury piaskowe, 
które mocno nadw yrężają cenny pomnik s ta ro ­
żytności.

P o m y sło w o ść  a m e ry k ań sk a  je s t zaiste do­
tąd nie prześcignioną, zwłaszcza w dziedzinie 
reklam y. Pew ne pismo am erykańskie cytuje re ­
klam y kupieckie, jak ie  często się spotyka na 
cm entarzach większych m iast Stanów Zjedno­
czonych. I tak np. na cm entarzu w Nowym Jo r­
ku  między innymi widnieje następujący napis 
na nagrobku: „T u  spoczywa John Smith, ode­
braw szy sobie życie rewolwerem  system u Colt, 
k tó ry  położył go trupem  na miejscu. Je s t to 
więc najlepsza broń dla samobójców11. N a in ­
nym nagrobku czytam y: „Pod tym  kamieniem 
spoczywać kiedyś będzie Jam es Bolton, k tó ry  
obecnie kieruje z wielkiem powodzeniem g ar­
barnią skór bawolichu. N a bram ie cmentarnej 
często można czytać k lepsydry  w rodzaju na­
stępującej: „P roszony pan je s te ś  do uczestnicze­
nia w orszaku pogrzebowym szanownego Joe 
K ieklby, założyciela jednej z najbardziej zna­
nych fabryk słoniny solonej, będącej obecnie 
pod zarządem  Nickle Kieklby, k tó ry  w krótce o- 
tw orzy 5 nowych fabryk wędlin i konserwów 
z m ięsa bawolego.

Stan wyjątkowy w Galicyi. Z Bolechowa 
donoszą nam : S taraniem  tutejszych organizacyj 
robotniczych miało się tu  odbyć w niedzielę 
wielkie zgromadzenie ludowe z porządkiem dzien­
nym : 1) położenie robotników a parlam ent, 2) 
cele i korzyści organizacyi. R eferent tow. W eiss- 
berg ze Lwowa. Na godzinę 3 zeszły się bar­
dzo liczne zastępy robotnicze. N agle rozeszła się 
wiadomość, że starosta na zgromadzenie nie ze­
zwolił. W  istocie też otrzym ał tow. Berkowski 
uwiadomienie, że zapowiedziane zgromadzenie 
odbyć się nie może, gdyż —  ja k  pisemny za­
kaz głosi —  „doniosła zwierzchność gminna m ia­
sta  Bolechowa starostw u dnia 26 b. m., że ta r ­
gowica, gdzie się zgromadzenie odbyć miało, nie 
je s t miejscem o d p o w i e d n i e m  na tego rodzaju 
zgrom adzenia" !

T ak  motywować zakaz potrafi tylko praw dzi­
wie galicyjski starosta, licząc na zapewnioną 
mu bezkarność. Po mieście k rążą żandarm i, pil­
nując „zagrożonego porządku“ . Stróże ci bez­
pieczeństwa wypytywali już  od tygodnia, kto 
zgrom adzenie zwołuje, czy nie odbędzie się ze­
branie poufne itd. —  głosząc, że ktokolw iekby 
się odważył odnająć socyalistom lokal na zebra­
nie, „będzie miał do czynienia z panem sta­
ro stą" . T ego rodzaju p rak tyk i, ja k  doręczanie 
zakazu na k ilka godzin przed zgromadzeniem, 
ja k  w ysyłanie żandarmów na miasto z groźba­
mi i zasłanianie się relacyą burm istrza i to tam, 
gdzie burm istrz robotnikom  plac na zgrom adze­
nie odstąpił bardzo chętnie, wywierają na umy­
sły i tak  już  wzburzone, wpływ bardzo... do­
datni —  są więc bardzo dobrym środkiem  agi­
tacyjnym , lepszym nawet, niżby sobie tego pan 
starosta  może życzył. Radzimy jednak  zbyt gor­
liwemu panu staroście, by się trochę w swych 
zapędach —  m iarkował, jeśli bowiem wywoła 
swą srogością następstw a dla siebie nie miłe, 
niech się nie dziwi i nie narzeka...

Samobójstwo. W  nocy z poniedziałku na 
w torek w K rakowie przy  ul. Kolejowej liczba 1 
odebrał sobie życie w mieszkaniu dr. W  ę d r  z y- 
c k o w s k i ,  urzędnik konceptowy kolei państw o­
wej. Gdy rano otworzono drzwi, znaleziono Wę- 
drzychowskiego bez życia.

Powód samobójstwa na razie niewiadomy. 
Zakaz uroczystości n acyonalis tycznych . Z 

P rag i donoszą: Zapowiedziana na niedzielę 27 
bm. uroczystość sokolska w Łobożycach została 
zakazaną przez starostwo w Litomierzycach, 
które równocześnie zabroniło kontrdem onstracyi, 
uplanowanej na ten sam dzień przez związek 
niemiecki w Czechach.

Cholera w Mandżuryi. Z Charbina donoszą, 
że od 15 do 23 bm. zapadło n a  cholerę 143 
Rosyan i 340 Chińczyków, a z tego 106 Ro­
syan i 276 Chińczyków zmarło. Epidem ia zmniej­
sza się.

W  C z y te ln i  d l a  k o b i e t  w Krakowie, przy ul. 
-Floryaóskiej 32, otwiera się z dniem 2 sierpnia b r. 
„biuro informacyjne“ na żądanie osób przejezdnych, 
a zatem prosimy strony interesowane, mianowicie : 
zakłady naukowe prywatne, staneye dla uczniów, pen- 
syonaty, zakłady fotograficzne, sklepy z wyrobami, 
pracownie sukien, okryć i t  p. o dostarczenie adre­

sów. Biuro pośredniczyć; także będzie w bezpłatnem 
dostarczaniu pracy. Biuro otwarte będzie od godz. 
10 do 12 i od 4 do 6 po południu.

© a l s s ^ e i s l & i  (Krzysztofory —- Kraków ) 
sp rzedaje  fo rtep ian y  najznakom itszej w  A ustry i 
fab ryk i P e tr o f  z m ech an ik ą  ang ielską  po  500 
w iedeńską  po 800 złr.

Nowy regulamin wojenny
ułożony wedle życzeń obszarników wschodnio-galicyj- 
skich na podstawie doświadczeń, poczynionych w woj­
nie południowo-afrykańskiej i w rewirach myśliwskich 
magnatów galicyjskich, z uwzględnieni powieści Sien­

kiewicza „Ogniem i mieczem*.

1. C hłop, k tó ry  stre jku je , p o p e łn ia  z b ro ­
d n ię  b u n tu  i m a layć sądzonym  w edle u s taw , 
o bow iązu jących  w  czasie w ojny .

2. K ażdem u w łaścic ielow i o b szaru  d w o r­
skiego m a  być o d d an y  do dyspozycyi pu łk  
p iecho ty  z odpow iedn im  d odatk iem  konnicy 
i a rty le ry i, n a  koszt gm iny.

3. K ażdy s tre jk u jący  ch łop  m a  być p o j­
m a n y  i w  przeciągu  6 godzin  rozstrzelany . 
C iało jego  m a  w isieć n a  szubien icy  przez trzy  
dni, d la  odstrasza jącego  p rzy k ład u .

4. C złonkow ie k o m ite tu  strejkow ego  i ag i­
ta to rz y  m a ją  być w bici żyw cem  n a  p a l, a  n a ­
stęp n ie  p oćw iartow an i.

5. W ojsko, obsadziw szy te re n  stre jkow y , 
m a  bezzw łocznie w ysłać  podjazdy , celem  za- 
siągnięcia języka , gdzie je s t  g łó w n a  k w a te ra  
b u n tow n ików . Jeże li o d b y w a się zg rom adze­
n ie , należy  lokal zg rom adzen ia  o toczyć czw o­
robok iem  konnicy , a  n as tęp n ie  dać  piechocie 
rozkaz do  sz tu rm u .

6 . B ran ie  jeńców  je s t su row o  w zbron ione . 
W  kob ie ty  ciężarne należy  celow ać ze w zg lę­
dów  h u m a n ita rn y c h  w  głow ę.

7. Z ab itym  b u n to w n ik o m  należy obcinać 
uszy d la celów  sta ty sty czn y ch  i odsy łać  je  
do kom isyi ag ra rn e j w ydzia łu  krajow ego. Ż o ł­
n ierzom , k tó rzy  się w ykażą na jw iększą  ilością ' 
obcię tych  uszu , m a ją  być d aw an e  p rem ie  p ie ­
n iężne kosztem  gm iny  i odznaki w aleczności.

8 . P o  u śm ierzen iu  b u n tu  m a  być w ieś 
g ru n to w n ie  p rzeszu k an ą , a  d o m o w stw a z ró w n a­
n e  z ziem ią. P o te m  należy  u rządzić u ro czy ­
ste  n ab o żeń stw o  dziękczynne, po łączone z p a ­
ra d ą  w o jskow ą p ierw szego  stopn ia . P o w ró t 
w ojska n a s tęp u je  p rzy  odgłosie m uzyki.

T e l e g r a f  i  t e l e f o n .

Strejki chłopskie.
Lwów, 29 lipca. W czoraj w ieczorem  p rz y ­

w ieziono do lw ow skiego szp ita la  18-le tn iego  
W ład y s ław a  N iew iadom skiego , sy n a  g u m ie n - 
nego, k tó ry  podczas s ta rc ia  w ojska ze stre j- 
ku jący m i w  pew nej w si p o d  Z łoczow em  o- 
trz y m a ł p o s trza ł k a ra b in o w y  w  ram ię.

O d ez w a  k o m ite tu  r u sk ie g o .
Lw ów , 29 lipca. „D iło“ i „ R u s ła n “ o g ła ­

szają w sp raw ie  obecnego s tre jk u  ro lnego  
m an ifest do „całego lu d u  rusk iego  w  G ali­
cyi “ , w y d an y  przez N arodn i k o m ite t z p. R o ­
m ańczuk iem  n a  czele, a  uch w alo n y  n a  kon - 
ferency i, k tó ra  się o d b y ła  w  so b o tę  p rzy  u - 
dziale posłów  R o m ań czu k a , B arw ińsk iego , d ra  
M ogilnickiego, d ra  K osa, G lidziuka. B ohaczew - 
skiego i H u ry k a .

O dezw a kończy się w ezw aniem , ab y  ci, 
k tórzy  s tre jk  rozpoczęli, n ie  dali się niczem  
odw ieść albo zastraszyć bez korzystnego  za ­
ła tw ien ia  sp raw y , dalej, ab y  tam , gdzie s tre j­
ku  jeszcze n iem a, a gdzie dzieje się krzyw da 
ze s tro n y  dw oru , staw ia li w łośc ian ie  sw oje 
u zasad n io n e  żąd an ia  i o rgan izow ali się, aby  
ta m , gdzie już  je s t s tre jk , w szyscy ro bo tn icy  
m iejscow i postępow ali so lidarn ie . O bce gm i­
ny  n ie  p o w in n y  u d a re m n iać  s tre jk u  n asy ła ­
n iem  sw oich robo tn ików .

D alej w zyw a odezw a, ab y  zachow yw ano  
się ja k  d o tą d  ca łk iem  spokojn ie, ab y  s tre jk u ­
ją c y  n ie używ ali żadnej p rzem ocy  an i n aw e t 
g róźb , ab y  w ystrzegali się ogran iczać sw o b o ­
dę za ro b k o w an ia  innych .

N iech  b ęd ą  zw łaszcza ostrożn i, gdyby  w i­
dzieli, że ktoś chce ich  pociągnąć do jak ie jś  
n ie legalnej czynności i w yw ołać rozruchy , 
czem  z łam an o b y  także s tre jk . R ów nież n ie 
trz e b a  s taw iać  zan ad to  w ysokich, n iem ożli­
w ych  do  sp e łn ie n ia  żądań .

P o lic y a  lw o w s k a  przeciw ' s tr e jk o m  
c h ło p sk im .

Lwów, 29 lipca. (Tel. „N a p rz o d u 1*). P o li­
cya p rze p ro w ad z iła  dziś rew izyę w  lokalu  
ukraińsk iego  sto w arzy szen ia  „S icz“ , szukając  
za b ro szu rk am i o s tre jk ac h  ch ło p sk ich . P o li­
cya n ie zn a laz ła  je d n ak  żadnego  m a te ry a łu  
„śledczego".

K o m u n ik a t  u rzę d o w y .
Lwów, 29 lipca. (Tel. Biura koresp.) W pow. 

h u s i a f y ń s k i m  strejk objął 27 gmin. W 
M y s z k o w c a c h  napadnięto sprowadzonych ro­
botników. Pogotowie wojskowe w sile p ó ł  
s z w a d r o n u  k a w a l e r y i  u d e r z y ł o  n a  
t ł u m ,  4 e k s c e d e n t ó w  r a n i o n o  p a ł a ­
s z a m i ,  poczem o d s t a w i o n o  i c h  do s ą d u .  
Strejkujący w T ł u s t e ń s k i e m  usiłowali od­
bić aresztowanych.

Robotników sprowadzonych z Horodnicy, p ra ­
cujących na łanie dworskim w P o s t o ł ó w c e ,  
11 poraniono kamieniami. W innych aresztow a­
no. W ojsko przywróciło porządek.

W  pow. c z o r t k o w s k i m  w B a z a r z e  
dokonano l i c z n y c h  a r e s z t o w a ń ;  w powie­
cie tym przebywają 3 szwadrony konnicy i 3 
kom panie piechoty.

W  pow. z a l e s z c z y c k i m  w Z w i n i a c z u  
a r e s z t o w a n o  w ó j t a ,  k tó ry  chcącym praco­
wać robotnikom  groził karam i.

W  T  ł u  s t  e m  u k ład y  ro zb iły  się. W  pow . 
p r z e m y ś l a ń s k i m  w  Z a d w ó r z u  za­
w a rto  porozum ien ie . N a to m ias t w iele now ych  
gm in  stre jk u je . W  S ł  o w  i c i e n ie  dopuścili 
s tre jk u jący  żn iw iarek  n a  ła n  dw orsk i.

W  pow . t ł u m a c k i m  w  D e l a z i u  s tre j­
ku jący  spędzili n a ję ty ch  rob o tn ik ó w . W y ­
słan o  w ojsko. W  pow . b r z e ż a ń s k i m  za- 
s tre jk o w a ła  K o z o w a .  W  P ł o t y c z y  a re ­
sz tow ano  11 „a g ita to ró w " . W  pow . t r e m -  
b o w e l s k i m  w y b u ch ł s tre jk  w  g m in a ch : 
T ru tk ó w , P odhajczyk i n a  fo lw arku  Żm ijów ka.

W  pow . k a m i o n e c k i m  spędzono  ro b o ­
tn ików  w  K ozłow ie i R zepn iow ie z pól. W y ­
s łan o  ta m  w ojsko.

Sejmy krajowe.
P raga , 29 lipca. W czorajsze posiedzenie sej­

mu trwało od godz. 11 rano do 8 wieczór. 
Toczyła się dyskusya szczegółowa nad osta tn i­
mi rozdziałami budżetu krajowego, poczem w 3 
czytaniu cały budżet wśród żywych oklasków 
przyjęto. N astępne posiedzenie dziś.

Prag a ,  29 lipca. N a dzisiejszym porządku 
sejmu, jako  pierw szy punkt znajduje się drugie 
czytanie spraw ozdania komisyi dla robót publi­
cznych i kom isyi budżetowej nad sprawozdaniem 
wydziału krajowego wraz z projektem  ustawy, 
co do budowli wodnych i regulacyjnych, mają­
cych być przedsięw ziętem i w królestw ie Cze­
śkiem. Referenci M a s t a l k a  i K a f t a n  w 
swych referatach podnoszą ważność budowli r e ­
gulacyjnych dla rolnictw a i przem ysłu i zaleca­
ją  przyjęcie wniosku obu komisyj.

Fałszerz monet.
Tem eszwar, 29 lipca. W  gminie F slya  uwię­

ziła żandarm erya majętnego w ieśniaka F ried ri­
cha, przy którym  znaleziono 60 fałszywych not 
2 0 -koronowych.

Zamknięcie szkół klerykalnych.
Paryż, 29 lipca. W edług doniesienia, k tóre 

nadeszło do m inisterstw a spraw  w ewnętrznych, 
w przeszło 50 departam entach w szystkie zak ła­
dy  kongregacyjne dobrowolnie się rozwiązały, 
tak  że władze nie m ają powodu do wkroczenia.

Paryż, 29 lipca. Liberalny republikański ko ­
m itet zw ołał na wczoraj wieczór zgromadzenie 
protestujące przeciw zamknięciu szkół kongre- 
gacyjnych. Policya zarządziła daleko idące środki 
bezpieczeństwa. Na licznem zgromadzeniu prze­
mawiali między innymi Coppee i deput. Leraule. 

Hiszpania a Watykan.
Madryt, 29 lipca. M inister prezydent Sagasta 

oświadczył w interwiewie, że Izby zwoła w p ie r­
wszej połowie października. Rozprawy z W aty ­
kanem niezwykle się przeciągają. Gdyby w paź­
dzierniku się nie ukończyły, to w takim  razie 
rząd będzie zmuszony powziąć inne postanowienia. 

Parlament angielski.
Londyn, 29 lipca. W  odpowiedzi na zapyta­

nie, oświadczył B a 1 f  o u r, że rząd nie może 
przed odroczeniem Izby tej przed 8 sierpnia 
dać wyjaśnienia co do atlantyckiego trustu  o- 
krętow ego. Jeżeliby ja k aś  ugoda z trustem  n a­
stąpiła, któraby zawierała w sobie w arunki finan­
sowe, to w każdym  razie ugoda ta  by p o trze­
bowała przyzwolenia Izby.

T ra k ta t  handlowy między Anglią a Chinami.
Londyn, 29 lipca. „T im esu donosi z Szan- 

gaju pod datą 26 bm.: Powrócił tu wczoraj z 
W u-czang Mac-Kay i angielscy kom isarze. U kła­
dy handlowe w najważniejszych kw estyach są 
zakończone. P ro je k t traktatów  handlowych om a­
wia p rasa  chińska życzliwie. T ra k ta t ten posta­
nawia między innemi wybudowanie składów dla 
nieoclonych towarów i zaprowadzenie waluty n a ­
rodowej. Dalej mają Chiny w ciągu jednego ro ­
ku po podpisaniu trak ta tu  przeprow adzić rew i­
zyę ustaw y górniczej i ustanowić wspólną ko- 
m isyę dla załatw iania kw estyj spornych przy  
regulaeyi granic i portów. A nglia natom iast 
oświadcza gotowość popierania Chin w ich r e ­
formie politycznej. Osią układu je s t  § 8, posta­
nawiający, że Chiny w zamian za cło dodat­
kowe, k tóre ma być l ‘/2 razy wyższe od cła 
ustanowionego według protokołu z roku 1901, 
znosi w szystkie cła i inne opodatkowania tow a­
rów angielskich, oraz obowiązują się Chiny chro­
nić te tow ary przed utrudnieniam i transporto- 
wemi. T ra k ta t wchodzi w życie w styczniu 1904. 
Do tego czasu mają Chiny otworzyć cztery po r­
ty  handlowe. Inne państwa m ają również za­
wrzeć z Chinami podobne układy.
Ograniczenie smigracyi do Afryki południowej.

Wiedeń, 29 lipca. Niezwykle ogromny napływ 
obcych do południowej A fryki spowodował A n­
glię do wydania ostrych zarządzeń co do wyda­
wania przez konsulaty pozwoleń do wylądowania 
w połudn. Afryce. Między innemi ci tylko mogą 
dostać to pozwolenie, którzy przeciw  Anglii w 
ostatniej wojnie nie walczyli. Co do podróży 
w głąb kraju  trzeba prosić o specyalne pozwo­
lenie już na miejscu wylądowania.

Cholera.
Kairo, 29 lipca. A gencya H avasa d o n o si: 

Urzędownie stwierdzono wczoraj 35 wypadków 
cholery w Kairze, w Assiout 30. Mimo to je s t 
polepszenie.

Konstantynopol, 29 lipca. R a d a  s a n ita rn a  
u s ta n o w iła  5 -d n io w ą  k w a ra n ta n n ę  d la p ro -

w en iency i z O dessy , a  1 0 -d n io w ą  z P ersy i, 
z p o w o d u  w y b u ch u  cho lery  w  G u ad ar.

Po zawarciu pokoju.
Kapsztad, 29 lipca. P rz y b y ł tu  w czoraj 

D ew et. D elarey , k tó ry  w raz  z B o ta  p rzy b y ł 
do S te llenbosh , m ia ł ta m  m ow ę, w  k tó re j 
ośw iadczył, że w szyscy w  p o łu d n io w e j A fry­
ce m ogliby być szczęśliw ym i pod  p a n o w a ­
n iem  Anglii.

Spraw y chińskie.
Pekin, 29 lipca. Jak  donosi b iu ro  W olfa , 

cesarsk i ed y k t m ia n o w a ł g en e ra ln y m  g u b e r­
n a to re m  w  m ieście W u-C zang C zang-G zing- 
T u n g a . O prócz tego  u rzę d u , k tó ry  p rzed tem  
p ia s to w a ł L i-H ung-C zang , o trzy m a ł on  u rzą d  
m in is tra  d la  h an d lu .

RACHUNKI PARTYJNE.
K o m isy a  s tr e jk u ją c y c h  r o b o tn ik ó w  b u ­

d o w la n y c h  w e  L w o w ie  ogłasza następu jącą  
lis tę  sk ładek  na  rzecz stre jku jących  i ofiary ruchu  
stre jkow ego  w  czasie od 26 m aja  b. r.

OO. B ernardyn i 8"—, z lis ty  Tow . G ierusa i B ry- 
janow sk iego  16 60, R om aszko 17*02, R om aszko 
1*20, K ow alski G rabo w iecki 15-84,Engelkreis,rest.3*— 
Ja rem k o  i T abaczuk 16 77, C hm iolow icz i  H e rb ig  
17'52, M edyński-T abaczuk 18’—, W ete ran i 2 '—, 
P. B aum garten  2*—, L ow  —,10, D r L ów enhertz  
10'—, P. Segeta 6' — , Iw ańsk i i  Żelaszkiew icz 4*— , 
R eichenste in  2 ' — , Pobs Leib 1’—, J . F iihrer 5*—, 
R ak  1*—, Tow . M etalow cy 6 —, Tow . D r D iam and 
10'—, W ik to r E razm  20-—, Członkow ie stow . „O- 
gniw o“ przez tow . D aw idow icza 20 '—, K lasz to r 
R eform atów  1' - ,  D r L a ta in e r  1 0 —, K arol L ew i­
cki 20"—, W ysocki 20 '—, P ryncypałow ie  i tow a­
rzysze rzeźn iccy  41'92, B ychow ski W łodzim ierz 
10'—, L is ta  tow . P ien iądza  i T abaczuka 32’—, 
Tow . K una 7-—, T ow . M etalow cy 7-20, Tow . ko­
w ale i s te lm achy  26 98, R ed. „K urje ra  Lw ow ­
skiego* 17-70, T ow . s to la rscy  Zg. 9’30, K anba 15'—, 
L itw iń sk i cuk iern ik  4 '—, Tow . B ukow ski 1242, 
Tow . B urm us 10'—, Szynkarz 1 —, W eriom a 2 '—, 
Tow . B arańsk i 6 20, Tow . N ow osiadły  4 30, F r ie d ­
rich  4 '—, N. N. 10'—, T e a tr  m iejsk i w e Lw ow ie 
22*80, Tow . D aw czyński 1’ —, D ąbrow ski —'40, 
H erb ig  —'40, D ru k arn ia  udziałow a 81—, P rzed św it 
2*90, Rob. bud. z P rzem yśla  20'—, T ow . G rzyb i 
tow . z Ś n ia tyna  25'60, K rech  2 '—, T ow . Szpak 
1'40, In sp ek to r B ilińsk i 4 '—, Tow . K . Ż elaszkie- 
w icz 10*—, R odzina 2 —, P ionkow a 2 '—, Popraw - 
ski 1 '—, Tow . rzeźniccy przez tow . D aw idow icza 
22 28, H orodecki M. 1 —, B oskow itz 2 '—, Tow . 
Gilewicz, T rącz i K łus 3*—, W arsz ta t ślusarsk i 
P ie trow icza  15'70, W arsz ta t ślus. D aszka 9'60, W a r­
sz ta t ślus. Schu tcew orta  8 '40 ,W arsztat ślus. S tank ie­
wicza 470 , W arsza ta t ślus.P am era  4 40, M arszałek i  
P a j ta k l3  56,Lurf3*—,T w .H em pel 2-—,T ow .L ew icki 
i tow . 8 '—, D ru k arn ia  „Słowa P o lsk iego11 7 60, 
N auczyciel 6 '—, P oprack i 9'40, P . L ilienow a 20*—, 
P ersona l „D n iestru 1* 13 52, Ch. 2 '—, G odność za­
pom niana 2 '—, D r. W y ro stek  20'— , Tow . in tro li­
ga to rscy  15'—, P . F eigełm an  1 '—, Przez R ed. 
„W ieku N ow ego11 : P . G rzew iński 5 '—, G rono 
techników  7 '—, Z halick iego  bazaru  rzeżnicy  67'—, 
P. D em eter Jan  i M ichał po 2’—, P. Ichnow ski 
1.—, T ow . Dr. D iam and  30'—, N ieznajom y Sykstu- 
ska 23'10, przez P an ią  A. 5'30, Z gr. Tow. sto larzy  
we L w ow ie 60‘—, Członkow ie „Z gody“ 10*—, Z ie­
lińsk i gazow nia 2 —, G erm an 24*50, A kadem icy 
i T echn icy  70'—, P . Jó z e f  B ill —'40, N iew iadom ­
sk i 20-—, Z B obrki 3 '—, D r. W y ro s tek  23'40. Z gr. 
Tow . D rukarzy  140'—, Tow. K ulm an, S tan isław ów  
46'02, Tow . iiogoźa  z Sam bora 6.— . P . Z arzycki, 
ap teka rz  L w ów  5 —, P. A g id  Jak ó b  5 '—, P . G ór­
n ick i 4 —, P . G oldm an 8"—, R edakcya „N ow ego 
W ieku" 33'60, T ow . H au sn er 56 '—, P . D udykie- 
w iez dla dzieci po ofiarach  40'—, Tow . K aflarze 
od P . D ansła  4*90, Tow . B ruśn ik  ze sk ładek  7'20, 
Członkow ie Stow. rob. k raw ieck ich  w e L w ow ie 
30 '—, T ow . N ahorny z lis ty  n a  budow ie kolei 
11'86, P an i N, N. 1 '—, G łów ne biuro  p lak a to w a­
n ia  —*76, K ółko u  N ajsarka przez Źelaszkie w icza 
„d la  b iednych  dzieci" 22 '— i 5 R ubli, D r. F rie d ­
m an z D rohobycza 2 —, Tow. B ruśniak  na  lis tą  
11'73, Tow . Cieśle od P . P łan e ty  1'20, T ow . K o le­
ja rze  w e Lw ow ie zebrane przez R om aszkę i T ow . 
58 '—, G rzyw na s tre jkow a od K rzączyńskiego 1' — , 
S tudzińsk iego  2' — , Boczkow skiego 1 '—, Tow. P a ­
pież 2 —, z lis ty  Tow . P lich a la  3'38, N ahornego 
16*C9, K leinerta 3*80, Labieńskiego 1.—, Szym ań­
skiego 2 30, W ięckow skiego 4'30, J .  K orm ana 2'20, 
B obeckiego 2'40, T om aszka 264 . L isiew icza 4*— , 
W . C ieślew icza 4'24, Z ach a rta  1'70, J a n a  K odag i 
3'20, Ju n g a  5 '—, L ew ińska 5'80, D erw ick iego  5'16, 
K ow alsk iego  M aryana 2'90, B arańskiego Józefa  
3‘10, M aćkow a W incentego 4'50, R azem  po dzień 
26 lip ca  1902 dochodu  1640 K  97 hal. i 5 R ubli. 
Bruśniak Michał, Kortnan fa n , Zelaszkiewicz Kornel.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.

Ba c z n o ś ć  T o w a r z y s z e !  W  niedzielę dnia 3 sier­
pnia b . r. staraniem Związku stow. robotniczych 

odbędzie się z a b a w a  t a n e c z n a  na Woli Justow - 
skiej w ogrodzie p  Męokiego. Muzyka przygrywać 

będzie od godz. 2 po południu. O liczny udział upra­
sza zarząd.

Lw ó w . Stowarzyszenie zawodowe robotników pie­
karskich Galicyi, Bukowiny i Śląska przeniosło 

swój lokal na ul. Żółkiewską 33.

Zm i a n a  l o k a l u .  B a c z n o ś ć  k o l e j a r z e  p r z e ­
m y s c y !  Lokal stacyi płatniczej przeniósł się z 

dniem 1 lipca b. r. z ul. Czarneckiego 11 na „ B ł o ­
n i e "  do dawnego lokalu restauracyi „Nowy Jo rk “.

St a n i s ł a w ó w .  Bezpłatnej porady prawnej dla 
członków organizacyi kolejarzy udziela się co 

czwartek w lokalu stacyi płatniczej przy ulicy Roma­
nowskiego.

Administracya działu inseratowego 
dziennika „N aprzód“

przeniesioną została
na ulicę P o s e l s k ą  15,  p arter, vis a
vis fabryki tutek Wgo Beniowskiego, 
przyczem u p r a s z a  się Strony intere­
sowane, aby w s z e l k i e  l i s t y  i p r z e ­
ka zy ,  dotyczące o g ł o s z e ń  ( i n s e r a -  
t ów) ,  adresowali p o d  p o w y ż s z y m  

a d r e s e m .

M I O i i Ó i T f l l A  M a * l i 8i i 0 r*Sfc R I M t A C K K E C it O
M iód sto ło w y , lekki, b u te lk a  50 cn t.
M iód sto ło w y , m ocny , b u te lk a  60 cn t. 
Miód sto ło w y , w y tra w n y , b u te lk a  70  cn t

M iód k u racy jn y , b u te lk a  80  cn t.
M iód eseneya, b u te lk a  1 złr.
M iód kopow iec, b u te lk a  1 złr. 20 cn t.

z a ł o ż o n a  w  r .  1 8 4 1  — 
u l g  S ł a w k o w s k a  I .  2 6

M iód kaszte lańsk i, b u te lk a  1 z łr. 50 cn t. 
M iód m alin iak , b u te lk a  1 z łr. 50 cn t. 
M aliniaki. W iśn iak i. D eren iak i,

K r a k ó w ,  
-  p o l e c a  a



W Zakładzie kąpielowym
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z  d n i e m  d z i s i e j s z y m  c e u y  
t a k  k ą p i e l  j a k  i  m i e s z k a ń .  

O  c z e m  s i ę  S z a n .  P .  T .  P u ­
b l i c z n o ś ć  z a w i a d a m i a .

252 Z a r z ą d .

=  K to  c h c e  d u ż o  p ie n ię d z y
o s z c z ę d z ić  niechaj sig uda do hur-
townego składu zegarków kieszonkowych, 
śeiennyeh, budzików i zegarów penduło-
wych, iakoteż wyrobów srebrnych. ....
Bogato Ilustrowane cenniki wysyła darmo I opłatnIB. 
Zleoenla z prowincyi uskutecznia odwrotną pocztą.
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Ogromnie zwiększający sią odbyt 
„ C o u r i n * 4 

( ś ; ) .  #  ★  R o w e r ó w
więcej przemawia za znakomitemi 
zaletami tejże marki1 niż wszystkie 
inne. Najlepsi znawcy oceniają 
te koła jako n a j e l e g a n t s z e  
i lekko chodzące w tym sezonie. 
Najnowsze wyciągające się po­
dwójne dzwonkowe łożysko pa­

tentowane kuliste położenie przemienia­
jące się przy przeprawianiu etc. Cena l a  
Cbntineńthai albo Reithofer pneumatyk ze 
wsżystkiemi przyborami i rzetelną jedno­
roczną gwarancyą od 150 Kor. Używane 
dobrze utrzymane Koła w stanie zdatnym 
do jeżdżenia po 80, 90. 95 Kor. Nowe 
Brytania płaszcze od 8 — 9 Kor. Continen- 
thal Reithoffer i Dunlop od 12— 17 Koron. 
Węże od 5—6 Kor. Pompy teleskopowe 
4 ćzęściowe 2 K. 20 h. Pompy nożne 4 K.

Wszystkie części składowe najtaniej. 
Cenniki darmo. Wielkie katalogi części 
składowych za nadesłaniem 60 hal. w mar­

kach. Przesyła za zaliczka

M . R U N D B A K I N ,  W IE N
łX B e rg g a s s e  Nr. 3 . 228 2 - 6

V Che 0rc$bam T o w a rz y s tw o  O liezp ieozen  m ży c ie ,

zostające pod kontrolą łządu austryackiego i angielskiego.

Depozyt Towarzystwa przy c. k. Państwowej Centralnej Kasie w Wiedniu
j a k o  g w a r a n e y a  d l a  U b e z p ie c z o n y c h ,  w  A u s t r y i  

w y n o s i ł  z  d n i e m  l - ° ;o  L u t e g o  1902

-  - k o r o n  2 8 , 0 3 7 . 4 3 8 1 0 = = =
iPSF* P ro sp e k ta  i now e taryfy p rze se ła  darmo.

Filia dla Austryi: W I E I  I . ,  © Ise la .g fra .sse  1.
251 1 6 (W łasność Towarzystwa).

Jeneralna Ajencya w Krakowie, plac Dominikański I. 4.
Przyjmuje się chętnie za dobrem wynagrodzeniem takie osoby, któreby się jako 

akwizytorzy do przyjmowania ubezpieczeń na życie nadawały.

W K K H M M U  $ t  U U U U U M K U M U U U  U  M M M M
U

^  Z aleco n a  p rzez  T o w arzy stw o  le k a rsk ie  k rak o w sk ie  S zczaw a  ^  
a lk a liczn o -so d o w a , za w ie ra ją c a  części sk ła d o w e  chem iczne, ja k  ^

W o d a  B i l i ń s k a
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w y ro b u  naszego , pod  k o n tro lą  K om isyi p rzem y sło w ej T o w a ­
rz y s tw a  lek arsk ieg o , u ż y w a n ą  b y w a  w  zgadze , k u rczach  i p rze ­

w le k ły c h  k a ta ra c h  ż o łą d k a  z d o b rym  sku tk iem . 
JpgpF*' C e n a  i S a s / . k i  w  K r a k o w i e  1 5  c t .

141 Do nabycia w aptekach i drogueryach.
S k ła d  d la  L w o w a w  ap tec e  J. W ewiórskiego.

K. R Ż Ą C A  i C H M U R SK I w KRAKOWIE,
właściciel fabryki wód mineralnych.
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K u r s a  p r z y g o t o w a w c z e
do egzaminu kwalifikacyjnego dla jednorocznej służby wojskowej

( I n te l ig r e n z p r i i f u n g )
wstępne i główne, dzienne i wieczorowe dla kandydatów cały dzień stale zajętych, 
oraz prywatne przygotowawcze kursa do r a . a t i a . r y  rozpoczynają się w c. k.

rządowo upraw.

Z a k ł a d z i e  w o j s k o  w y  m - n a u k o  w y  m
 =  emer. rotmistrza ---------

A . d o l f a  K o r n b e r g e r a  w  K r a k o w i e
d nia  4-go  w rześn ia  1902.

Uczniów zamiejscowych przyjmuje starannie urządzony I m . t e r n . a . t  Z a ,> c ła ,d . i a ,  
znajdujący się pod kierownictwem ukwalifikowanych profesorów-pedagogów.

W internacie konwersacya niemiecka i bezpłatna nauka języka francuskiego ; własna 
doborow a czytelnia, fortepian, ścisły nadzór lekarski i łazienki w domu.

W p i s y  j u ż  o t w a r t e .  238 3 3
Z am ó w ien ie  m ie js c a  w  in te rn a c ie  w sk a z a n e m  je s t  j a k  n a j w c z e ś n i e j .

P ro sp e k ty  g ra tis  i f ra n c o . —  K raków , ul. K arm elicka I. 2 4 .

A D R E S T
d o  b e z p ł a t n e j  k s i ę g i  R e k l a m o w o - l d r e s o w e j

w szy s tk ich  s t a n ó w  i z a w o d ó w ,
po 3  korony przyjmują:

K. Krzyszfofowicz, J. Lassociński i Ska,
K r a k ó w ,  u l .  L u b i c z  I .  7 .

F .  L o r d ,  b iuro  techn iczne 
JCraków, fflorgańska l. 55, telefon 230.

Maszyny, narzędzia i artykuły technicz­
ne dla wszelkich gałęzi przemysłu.

Instalacya elektr. oświetlenia i przenie­
sienia siły. — Skład wszelkich przyborów 
elektrycznych firmy „Siemens i Halski“.

Oliwa rosyjska oryginalna S. i M. Schi- 
baef, jak również w szelkie inne smary, pasy 
i wszelkie przybory do ruchu maszynowego.

F .  L o r d ,  b iu ro  techn iczne 
Jfoków , 3-lortjańska 1. 55, telefon 230 . 

Główny skład rowerów
Jeneralne zastępstwo austryackiej fabryki 

broni w Steyr „W affen rad“. 
Jeneralne zastęp, rowerów amerykańskich. 

73 „C lev e lan d “.
Wszelkie przybory do tychże rowerów. 

Cenniki na zadanie gratis i franco.

DOESZAMINU
z rachunkowości państwowej i 
ogólnej, przygotowuje urzędnik 
rachunkowy pod przystępnymi 

warunkami.
Zgłoszenia pisem ne dla u rzędn ika, 
przyjm uje dział in serat. „N aprzodu" 

Kraków , Poselska 15.

llP R Z E D A N Ii
Duże Jelenie Rogi
Z g ło sz en ia  d z ia ł inser. „N aprzodu ,, 

K rak ó w , P o se lsk a  15.

W  przemyśle, prowadzonym umiejętnie 
i ze światłem ; spotykamy wynalazki.

S A L Y E S O L

pochłania n ik o ty n ę , '.c z y n ią c  ją z u p e ł n i e  n i e ­
s z k o d l i w ą  dla palącego papierosy, czego z w y ­
k ł a  w a t a  d o k o n a ć  n i g d y  n i e  m o ż e .

To najnowszy wyrób i  wynalazek

Fabryki Tutek cygaretowych
« n r o R i s M  

W. BEŁDOWSKIEOO
Magistra farmac. w Krakowie.

N a d t o  p o l e c a m : 

wszelkie inne gatunki tutek cygaretowych „białych 
i żółtych"

Na żądanie wysyłam okazy darmo i opłatnie. 
O o  n a b y c i a  w  t r a f i k a c h  i  l i a n d l a c l t .

W .  B e ł d o w s k i .223 5 ?

Dnia 4-go sierpnia 1902 r. i dni następnych o godzinie 9-tej rano
w myśl regulaminu § 2 1 , odbędzie się

w sali konc. Zakładu zastawniczego w Krakowie przy ul. Wiśinej 1.3 
L i C Y T J I C Y H  P U B L I C Z U A

niewykupionych i nieprolongowanych zastawów, a mianowicie:
1) Kosztowności w złocie, srebrze i drogich kamieniach zastawione od 1 maja 1901

do 3 sierpnia 1901, ostatnia liczba zastawu Nr. 12566.
2) Ubrania, bielizna, towary łokciowe, maszyny do szycia, rowery, strzelby i obrazy

zastawione od 1-go października 1901 do 28-go lutego 1902, ostatnia liczba za­
stawu Nr. 4147.

3) Papiery wartościowe niewykupione po 3-go sierpnia 1901, ostatnia liczba zastawu
Nr. 954, sprzedane będą z wolnej ręki według kursu „Gazety Lwowskiej". 

Licytacya odbywać się będzie tylko w przedpołudniowych godzinach, po południu
zaś Zakład zastawniczy otwarty dla Publiczności, jak zwykle od godziny 3 do 6.

W d z ień  lic y ta c y i Z ak ład  n ie  p rzy jm u je  p ro lo n g a t.
U W A G A : W myśl reskryptu c. k. Namiestnictwa z dnia 30 września 1901. L. 93028 wolno sprzedawać 

I nabywać ty lk o  c e c h o w a n e  przedmioty ze złota I srebra. — Wzywa się przeto wszystkich 
posiadających niecechowane przedmioty wystswione na llcytacye, ażeby we własnym Interesie zgło­
sili się do zakładu, najpóźniej do 30 lipca 1901 r. a to celem bstęplowanla tyohże. — Kto nie do­
pełni tego obowiązku, narazi się na stratę, względnie na potłuczenie fantu.

231 2 koncesyonowany Zakład zastawniczy w. Krakowie.

OBWIESZCZENIE.
Zw racam y uw agę n a  poniżej um ieszczony cennik , w ed ług  

k tó rego  sprzedajem y obfite zapasy w yborow ych w in i sp iry tu - 
ozów z okolicznościowych nabytków, przez k tóre m ają kon ­
sum enci zaoszczędzenia 50 procen t, o ile zapasy starczą , po 
dotychczas n ieznanych  tan ich  cenach za gotow ą zapłatę. Ceny 
z ocleniem w koronach za całą oryginalną butelkę.

S z a m p a n  (k ra jow y  i z a g rań .)
1/1 but.

Deutsch. Kaiser-Sect półsłodki K. 1.50 
Training-Club, najlepszy Sect . ,, 1.75 
Sparkiing WSne, first Quality . „  l.i'5  
Lenard& Laban  międzynarod . „ 3.45 
Robert Frene-Reims, Jock.-Club„ 4.65 
V. C!iqot & Co., Reims . . . .  „ 6.40
Duminy & Co., A y ........................   6.40
*Mauuet &  Co., Reims, Silberg. „ 6.40 
"Manuel &  Co., Reims, cremant „  7.80 
"Manuel &  Co., Reims, royal . „ 8.55 
T.RoedererReims,carteblanche,, 7.35 
Henriot &  Co., Reims . . . . „ 7.45

S J u r g u n d z k i e :

I M a c o n ................................ K. 2.20
C h a m b e rtin ......................... „ 2.75
Moulin a v e n t .................  . „ 8.10

| Chablis (wino do ryb i ostryg) . „ 2.10

J C o n i a k ,  s p i n j t u o z a :

| Koniak krajowy, dobry . . . K. 1.75
Koniak Michel &  Co............... „ 2.25

i ‘Koniak Michel * , * ............... „ 3.15
I Koniak A. C. Meukow & Co. . „ 5.20 
Koniak Narie Brizard &  Roger „ 6.—

I Koniak Bisquit,Dubouche & Co. „ 6.45 
Rum do herbaty, rozmaity . . „ 1.75

) Rum Jam aica......................... „ 3.10
i Rum Jamaica oryg.................. ,  4.85
Whisky scoth dyabetyków . . „ 3.75

' y f i n a  r e ń s k i e :

[O p p e n h e im e r ......................K. 1.25
Deidesheimer Kreutz . . . . n 1.85

i Rudesheiiner B e r g ............... „ 2.50
| Winkler Hasensprung .  . . .  „ 2.85 
I Claus - Johannisberger . . . . „  3.30

yfina na wety:
Port, stare . . . . 0 g K. 1.95
Pert, dobre, stare . '3 :=? g „ 2.45
Sherry oitf . . . . " I  » i-90
Sherry fin old extra -< p ~  „ 2.50 
Madeira linest . . v
Madeira extra Gold S h  s  „ 2.60 
Malaga, sec duro „ 2.25
Lacrimae C h r i s t i .....................   2.15
Vermouth di Torino . „ 1.75

£&ordeaux:
Medoc, dobre wino stołowe . K. 1.60
St. Christo ly-Ju lien ............... „ 1.70
Chat Livran ...........................» 2.15

,  M o n tro se ......................   2.45
„ Beychevelle . . . . • . „ 2.75
„ Lafitte L u b e rt ............... „ 2.90
„ Mouton d’Armailhacq . . „ 3.25

Białe G ra v e s ...............................   1.80
Białe Haute Souternes . . . „ 2.25

"Wina JYCozelskie:
Pisporter . . . .  . . . K. 1.20
Zeltlnger S c h lo s s ...................„ 1 . 7 5

Berncastler D o c to r ............... „ 2.60
Josefshofer A u s le se ............... „ 3.20
Berncastler Pfaffenberg . . . „ 3.50

yfina austr.-węgierskie:
Ofner Adelsberger, czerwone K. 1.10
Voslauer, czerwone............... „ 1.40
K a h le n b e r g e r ...................... „ 0.95
Badaczonyer Rlesling, białe . „ 1.05
Perch to ld sdorfer.................. „ 1.—
Ruster Ausbruch, słodkie . . „ 1.45

* oznaczone marki są także w J/2 butelkach.

► P oręcza się za wyborowy towar.
Nie liezymy za butelki, koszyki, skrzynie i inne opakowanie. Mniej 

j niż 12 butelek (także w różnych gatunkach) nie wysyła się na prowincyę. 
Wysyłka za z a l i c z l s : ^ .  lub p o p r z e d n i ą  gotówką. Sprzedaż od- 

| bywa się codzień (z wyjątkiem niedziel i świąt) od godz. 9 do 7.

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e :

|  Obrót ck. poczt, kasy oszcz. 880-359. 
IRach. bankowy: Wiener Bank-Verein 
• Adres depesz: Vinoptima. 
jNr. Telefonu: 13.558.

Biuro i piwnice.

Franz Carl Schuck & Co.
W IEN, Kolinggasse 15 -17.

0  Krakowem
Sezon letni od 1. maja.» S w o s z o w i c e “

Zakład kąpielowy wód siarczanych i Sanatoryum
w śród  p arku  stu le tn ieg o  i lasu  szpilkow ego, 5 kilm. od K rakow a, s tacy a  kolei, 
poczta i tę leg raź  w m iejscu, 18 razy  dziennie  połączony z K rakow em  koleją

i om nibusam i.
Z nane w  P olsce od XV- w ieku Sw oszow ickie w ody siarczane, p rzew yższają  sw ą 
siłą i sk u te c z n o śc ią  in n e  tego  rodzaju  w ody k ra jow e i zag ran iczne  — le c z ą : 
przew lekły  g o ś c ie c  staw ow y i m ięśniow y, jako też  d n f  (podag rę), choroby  serca 
na  pod staw ie  reum atycznej, n e rw o b ó le , szczególnie isch ias, p o ra ż e n ia  tak  cen­
tra ln e  jak  obw odow e, kiłę w e w szystk ich  je j postac iach , c h o ro b y  sk ó rn e  po ­
łączone z p rzero stem  i  zg rub ien iem  w ars tw  skóry, p rzew lekłe z a tru c ia  r tęc ią  

i ołow iem , obrażenia  k o ś c i ,  różne c h o ro b y  n e rw o w e .'
W  now o u rządzonem  S an a to ry u m  z cen tra ln ie  ogrzanem i łazienkam i, m ieszka­
n iam i, ko ry tarzam i i  ogrodem  zim owym , ogrzana je s t  w oda siarczana  w  n a j­
now szy  sposób (u lepszoną m etodą  C zernickiego) używ aną w  p ierw szorzędnych  
zakładach zagran icznych , w skutek czego nie u tra c a  n ic z e  sw ych  sk ładników  
i d la tego  kąpiele siarczane Sw oszow ickie są  p ie rw sz o rz ę d n e , szczególnie w  po­
łączeniu  z kąpielam i i  tu szam i e lek try czn em i, — Z akład kąpielow y le tn i rów nież 
w  czasie zim nej p o ry  cen tra ln ie  ogrzany , o tw a rty  od 1. m aja  do 1. października.

M ieszkania odnow ione, w  kw ietn iu , m aju, w rześn iu  i październ iku  o po ­
łow ę tańsze. — Muzyka zakładow a. — P en sy o n a t i re s tau racy a  w  m iejscu. — 
C eny um iarkow ane. — B liższych szczegół5w  udziela 123
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Szanowną P. T. Publiczność
mam zaszczyt z a w i a d o m i ć ,  ż e z  dniem 1-go 

czerwca b. r. otwarte zostały

Ł A Z I E N K I  N A  W I Ś L E

§  damskie i męskie powyżej mostu kolejowego i  polecam 
się łaskawej pamięci, z poważaniem j  W Ó JC IC K A .
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